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0 wyroku w spraw:e Chorzowa prasa polska dowiadu e się ze źródeł niemieckich

Niepomyślny dla Polski wyrok
Trybunału Haaskiego.

WYMIANA DOKUMENTÓW 
RATYFIKACYJNYCH 

pomiędzy Jugosławia i Niemcami.
Biał ogród. 18. 12. (PAT) Wczoraj 

dziędzy ministrem spraw zagranicznych 
Marinkowiczem a poslem niemieckim Ols- 
hausenem nastąpiła wymiana dokumen­
tów ratyfikacyjnych jugosłowiańsko-nie- 
mieckiego traktatu handlowego i nawiga­
cyjnego.

POLSKI KONSUL W JEROZOLIMIE 
1 złożył wieniec na angielskim cmentarzu 

wojskowym w Jerozolimie.
J e r o z o 1 i m a. 1S. 12. (PAT) Konsul 

! generalny Zbyszewski oraz radca handlo­
wy Hausner złożyli na angielskim cmen­
tarzu wojskowym w Jerozolimie wieniec 

1 ze wstęgami o polskich barwach narodo- 
tj'i wych.

NAWET W OKOLICACH PARYŻA U STO­
PNI „IPOzU.

Paryż, 18. 12. RAI Pale sttnycti mrazów 
ogarnęły m. in. okolicę Paryża, gdzie ub. no­
cy termometr spadł do 12 stopni poniżej 0.

Berlin, (fei. w!.), 18. 12. Jak donosi 
prasa tutejsza z łiaagi, stały międzyna­
rodowy trybunał w Haadze wydał dziś 
orzeczenie, iż rząd polski nie miał pra­
wa domagać się w drodze cywilno­
prawnej anulowania wpisu prawa wła­
sności spółki „ObersChlesische Stick- 
Stoffwerke“. jako właścicielki fabryki 
w Chorzowie. Wpis ten wyrok haaski 
uznaje za prawomocny i dla obu stron 
obowiązujący.

# , ••*; ..j.*!' . “®* ’rT’i* /-'i'“*’“ ^ j:* “ *
(Jest rzeezą znamienną, iż o powyż- 

szem orzeczeniu stałego międzynaro­

dowego trybunału w Haadze. o którem 
cała prasa niemiecka rozpisuje się na 
całych kolumnach nie doniosła prasie 
ani słówkiem nasza urzędowa agencja 
(P. A. T.), zaś prasa sanacyjna, korzy­
stająca przecież z swego monopolu in­
formacyjnego w Prezydjum Rady Mi­
nistrów I M. S. Z. zdaje się nic zgoła 
nie wiedzieć o wyroku Haaskim. Od­
nosimy wrażenie, iż tej prasie po ge- 
newskiem „Venl, Vidi, V:ci“, jakoś po­
dwójnie nieprzyjemnie Informować 
swych czytelników o wyroku haaskim. 
Przypisek Red.)

WALDEMARAS NIE ZASTAL W BERLINIE 
STRFSEMANNA

Nacjonaliści twierdzą, że to Polska poro­
zumiała słę ze Stresemannem. aby ulotni) się z 
Berlina na czas pobytu tam Waldcmarasa,

Berlin. 18 12. (wl. eu.) Fakt, że w czasie 
powrotu z Genewy Waldcmarasa. nie nastą­
piło spotkanie pnmsędzy nim a Stresemannem 
w Berlinie, budzi wielkie niezadowolenie w 
niemieckich kolach nacjonalistycznych. Prasa 
tego kierunku przepisuje oczywiście winę za 
to Polsce. I tak „Kreuzzeituns“ zarzuca 
Stresemannowl, że umyślnie wyjechał i Ber­
lina, ażeby uniknąć spotkania z Waldemara- 
sero.
STRASZNA KATASTROFA SAMO­

CHODOWA W VEVEY.
Paryż, 18. 12. (wl. eu.) W Vevey 

uoszlo do zderzenia samochodu z tram­
wajem. Samochód stanął natychmiast 
w płomieniach, wskutek czego dwaj 
pasażerowie z,ginęli w płomieniach, 
przyczem trupy ich były tak zwęglo­
ne, że rje można było ustalić ich iden­
tyczności.

niemiecki związek izb
przemysłowo-handlowych

WITA WZNOWIENIE ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH.

■ ■■Stresemann przemawia
NIEMCY PRAGNĄ MODUS VIVENDI Z POLSK V 

NAJPIERW DOJDZIE DO ZAWARĆ.A KRÓTKOTERMINOWEGO 
TRAKTATU Z POLSKĄ.

Berlin, 18. 12. PAT. „Vossische Zei­
tung“ w depeszy własnej z Królewca 
przytacza znamienny urywek mowy, 
jaką wygłosił wczoraj min. Stresemann 
na bankiecie wydanym na jego cześć. 
Omawiajac rokowania handlowe pol­
sko-niemieckie min. Stresemann miał 
oświadczyć: „Dałem Inicjatywę, do
wznowienia rokowań polsko-niemiec­
kich w sprawie traktatu handlowego 5 
spotkałem sie z jednomyślną z odą 
wszystkich stronnictw w łonie gabine­
tu Rzeszy co do tego, że w sprawie tej 
zaimulemv stanowisko pozytywne i ży­
czymy sobie zawarcia traktatu, o ile

tylko traktat ten będzie mógł dójść do 
skutku na podstawach rozsądnych. Na­
leży jednak nie dopuścić do tego, aby 
rolnictwo, które I tak już liczyć sic ipu- 
sl ze stratami, sięgającemi w miljardy, 
nie zostało narażone na szkody. W o- 
becnej chwili będziemy musieli ograni­
czyć sie do ustalenia modus vivendi w 
stosunku do Polski, które rozszerzone 
zostanie następnie do ram krótkotermi­
nowego traktatu handlowego, a to dla­
tego, abyśmy mogli najpierw stwier­
dzić, jak to oddziała na nasze ciężary 
wewnętrzne.

Albert i ira usta en«a
wysokości reparaci).

PRASA BERLIŃSKA ZAZNACZA. IŻ PO USTALENIU WYSOKOŚCI REPARACYJ 
ZLIKWIDOWANA BYŁABY KOMISJA REPARACYJNA I STANOWISKO AGEN

TA REPARACYJNEGO.

Berlin. 18. 12. (wł. eu) Roczne spra­
wozdanie agenta reparacyjnego spotkało 
się w przeciwieństwie do jego memoriału, 
z uznaniem prasy niemieckiej. Szczegól­
ne zadowolenie wywołał zwrot w spra­
wozdaniu Gilberta, iż należy ustalić osta­
teczną wysokość niemieckich zobowią­
zań reparacyjnycti, co prasa niemiecka 
Podkreśla z tern większem uznaniem, że 
na wypadek ustalenia ostatecznej wyso-

Król Aleksander ukończył 39 lat,
CALA JUGOSLAWJA ŚWIĘTOWAŁA W DNIU URODZIN SWEGO KRÓLA.

Biało g ród, 18. 12. (PAT) Wczoraj 
obchodzono w całym kraju 39-ią rocznicę 
urodzin króla Aleksandra W kościołach 
wszystkich wyznań odprawiono nabożeń­
stwa. Król. obecny był na nabożeństwie

w katedrze prawosławnej w otoczeniu pa­
triarchy, członków ‘ rządu, parlamentu, 
korpusu typlomafycznego j generalicji. o- 
raz delegatów instytucyj i stowarzyszeń.

KOMITET MIĘDZYNARODOWEGO 
ZWIĄZKU DZIENNIKARSKIEGO.

Paryż. 18. 12. (PAT) W dniach 19 f 
20 bm. zbierze się w Paryżu komitet wy­
konawczy międzynarodowego zv iązku 
dzietmikarsikies:

kości długu niemieckiego, w myśl odno­
śnych postanowień, zostałaby zlikwido­
wana komisja reparaeyjna oraz stanowi­
sko agenta reparacyjnego. Radość prasy 
niemieckiej mąci tylko fakt, że ustalenie 
wysokości długu niemieckiego uzależnio­
ne jest od uregulowania długów między­
sojuszniczych, a zatem wymagać będzie 
jeszcze dłuższego czasu.

AVERESCU JEST TYLKO LEKKO 
ZAZIĘBIONY.

Bukareszt. 18. 12. (PAT) „Politik?“ 
zaprzecza wiadomości, jakoby generał A- 
verescu był ciężko chory i stwierdza, że 
gen. Averescu jest tylko lekko zaziębiony.

Berlin, 18. 12 (PAT) Jak donosi 
„Vossische Zeitung“ niemiecki górnoślą­
ski związek izb przemysłowo-handlowych 
wydal orędzie, witające wznowienie roko­
wań handlowych polsko-niemieckich z za­
dowoleniem i wyrażające oczekiwanie, że 
obecne rokowania zakończą się w krótkim

LÓDŻ PODWODNA OFIARA KONTROLI 
KONTRABANDY ALKOHOLOWEJ.

Nowy Jork, 18. 12- (wł. eu ) Amerykański 
kontrtorpedowiec który penlił stużbę kontroli 
kontrabandy alkoholem, zderzył się na wyso­
kości Princetown z łodzią podwodną, która

SANACJA PRZEPADŁA W WYBORACH 
w C. T. R

Warszawa, 18. 12. (wl. k-t Wczoraj 
zakończył się zjazd centralnego towarzystwa 
rolniczego, który miał zająć stanowisko wobec 
cofnięcia przez rząd te) instjtucji subsydiów, 
co motywowano tem. iż do prezydium towa­
rzystwa wchodzą ludzie o zbyt silném poll- 
tyszneni zabarweiru- Zjazd manifestacyjnie 
uchwalił votum zaufania ustępującemu prezy­
djum. poczem wybrał nowe prezydjum — we­
dług stów przemówienia prezesa Fudakow- 
skiego — ..licząc się z intencjami rządu". Pre 
zesem został ponownie obrany p. Fudakowskl 
na którego po pewnej opozycji czynniki mia­
rodajne się zgodziły; natomiast ustąpił wice­
prezes Wąsowicz, ara; sekretarze Jerzy Go 
ściek' I tpmnann ! Relitr Istotne sPy sana­
cji na zjcMzfe wynosiły 12 głosów, tyk bi 
wiem padlo na nazwisko j#. Koztow siei ega kast 
dydata sanacji.

czasie pomyślnym wynikiem. Izby han­
dlowe oświadczają pozatem, że stabiliza­
cja stosunków gospodarczych na wscho­
dzie. uzyskana przez zawarcie traktatu 
handlowego pomiędzy Polską i Niemcami 
przyniesie korzyści wszystkim kolom go­
spodarczym w obu państwach.

w okamgnieniu utonęła z całą swoją załogą w 
liczbie 50 ludzi.

Londyn. 18. 12. PAT. Biuro Reutera dono­
si z Waszyngtonu: Departament marynarki ko­
munikuje. że nikt z załogi łodzi podwodnej S. 
4. nie został'uratowany.

SJONISTA WE’ZMANN — POWODEM 
ROZRUCHÓW ANTYSEMICKICH 

W RUMUNJI.
Bukareszt. 18. 12. (PAT) Przy­

wódca antysemityzmu prof. Cuza ogłosi! 
dzisiaj w „Apararea Nationale“ bardzo o- 
stry artykuł, w którym stwierdza, iż głó­
wną winę za antyżydowskie wykroczenia 
spowodował przywódca sjonistów prof. 
Weizmann. który odbywał podróż propa­
gandową po RumunJł w czasie odbywania 
się kongresu studentów, aby spowodować 
wykroczenia studentów. Rząd rumuński 
skonfiskował „Apararea Nationale“.

-----lal-----

CZYSTOŚĆ CIAŁA DZIECIĘCEGO wyma­
ga zasypywania idealnym pudrem antysep- 
tycznyra .Jlygenoi“,

4
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aíny r |;zd D@!@gafów Kál
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Uroczysty Zjazd w Parnu Związkowym przy Kaiedrze ^vv. Piotra i Pawła — Stary Zarząd wybrany panovinie*
Wspaniała nio^a prezesa Koi łaniego.

Kto ziemię Górnego Śląska czuje tak. 
Jak s'ę czuje serce swe bijące w żywych 
piersiach — temu uroczystość wczorajsza, 
walny Zjazd Delegatów Kój Narodowego 
Związku Powstańców i b. Żołnierzy w Ka­
towicach staje przed oczyma, jako pom- 
n.k p'onących myśli i uczuć. zw'ązanych 
bezpośrednio z historą polskiego czynu 
i wspomnien'ami walki o wolność — pod 
skrzyd'ami orla bia'ego.

Zjazd Delegatów Kół Nar. Zw Powst. 
Jb. Żdia. ma prócz manifestacji siły, rów­
nież g’çbokie znaczenie moralno-organi- 
zacyjhe. Ci. którzy krwią swoją zap'aeüi 
ongiś za obywatelstwo polskie teraz spo­
tem. ranrę przy ramieniu podjęli na zjeź- 
dzie zarzewie nauki uświadamiającej, iak 
prawdziwy oby watę1 w chwili decydują­
cej dla przyszłego ustroju seimowladztwa 
— ma postępować aby spe’nic naj'eniej i 
najrzeteln'ej swoią obow*azkową rolę na 
Górnym Ś'ąsku. Osw’etl ł to w sposób 
przepiękny i dobitny prez. Korfanty,

Zjazd rozpoczął sie uroczystem nabo­
żeństwem o godz. 9.3P wraz z kazaniem 
w kościele katedralnym św. Piotra i 

Paw’a. &
Obrady charakteryzował podnios’y na­

strój. Ładnie ozdoirnna sala Kat. Domu 
Związkowego pomieściła około «TO dele­
gatów kól oraz 100 gości Stawili się m. 
in przedstawiciele Zw. Hallerczyków. Zw. 
Oficerów Rezerwy Zw. Podofcerów Rez . 
Spó’dz:e1ni .Uchodźca“ i ..Powstaniec“ 
oraz Zw. Restauratorów. Silnie reprezen­
towane byty kolo Siemianowickie i okr. 
Król. Huta.

Na scenie unTeszczono dwa sztandary 
wymienionych wyżej dwu organizacyi o- 
raz piękny w'eniec. ufundowany przez de­
legatów na p ytę powstańców.

Wchodzącego ra salę p. Korfantego 
zebrani przywitali powstaniem i grom- 
kiem. trzykrotnem ..Nrech żyje!“

Po krótkiem oczek’wan’u na przybycie 
delegatów kót bardziej odda'onycb prezes 
p. Karski zagaił zjazd przywitaniem 
zgromadzonych hasłem „Cześć Ojczy­
źnie!1 ‘.

Na marsza’ka zjazdu powo’ano p. Kor- 
iantego. który w słowie wstępnym pod­
kreślił doniosłość przeżywanych dni 1 dzi- 
siej? zej uroczystości

Przy stole prezydja’nym. ha wniosek 
prez. Karskiego i za zgodą zebranych, za­
siedli po. Sosiński, Bożyna, Grała, Siera- 
dzon i Drzazga.

Po odczytaniu protokułu z I wralnego 
Zjazdu Delegatów Kół przez gen. sekreta­
rza p. Jana Brodn'ew'cza. p. prez Karski 
dał ogólne sprawozdaje z działalności 
Związku, które szczegółowo zobrazował 
gen. sekretarz Bmdr'ewicz.

Sprawozdaje komisji rewizyjnej kłó- 
ra podała pochlebny wynik obrotów tyiko 
od. maja br. (książki bowiem związkowe 
zabrał ze sobą b. prezes 7wiązku. a dziś 
„sanator“ p. Kantor-Mirski) uzupełniło ca- 
iohszta't dzinla’nosci zarządu.

Prezes p. Karski porównał trudne poło­
żenie Związku po wprowadzeniu weń fer­
mentu i rozlaniu przez b. prezesa Kantor- 
Mirskiego — z dzisiejszym starem 95 kół 
z 3337 członkami i 700 kandydatami — 
tworzą dzjś ścis'a jedność w Nar. Związku 
Powstańców i b. Żołnierzy.

W sprawie zabranych przez p Kantor- 
AV.rskiego ksąg karowych przemówili 
dwai ze zebranych domagając się bez- 
wzg.ędnie. by zarząd w jakiś sposób ode­
brał nielegalnie zagarniętą własność 
Związku.

. Na to oclpowied dał p Korfanty, wy­
jadając zebranym faktyczny stan rzeczy. 
B. prez. Kantor-Mirski. mimo uroczystego 
zapew jenia. że zdoła oprzeć się wszełkim 
zakusom sanatorów, w maju br przerzuca 
się do tego. dawniej rzekomo znienawi- 
dzonego obozu, zyskuje poparcie odpo- 
wiednxh czynników cieszy się ich wzglę­
dami itp . Zdołał on np. w krótkim cza się 
uzyskać zarejestrowanie jego związku 
czego mimo usilnych starań nie za<>'a do­
konać Nar. Zw Powstańców i b. Zo n;e- 
rzy. któremu zarzucono uprawianie poli­
tyki. choć de facto Związek stoi tylko na 
gruncie ściśle narodowym, mając za cel 
przestrzeganie praworządności i zasady, 
że prawo îesrt ponad wszystkimi Nic więc 
dziwnego, że „potężny“ p. Kantor-Mirski 
ks’ążek oddać nie chce i niema sposobu go 
do tego zmusić.

Po udzieleniu absolutorium dotychcza­
sowemu zarządowi, referat na temat 
„Przysposobienie w i-kowe i wyęh vante 
Üzvczne“ .wygłosił o. Bystrowski. Refe­

rent zwrócił uwagę na konieczność tężyz­
ny fizycznej młodego pokolenia i na stwa­
rzanie silnej podwaliny moralnej zdolnej 
zbudować tak potężny czyn jak w roku 
19i0. kiedy przez zdrowy, jednolity wysi­
łek ducha i ciała padła nawala bolsze­
wicka.

Uroczystym punktem programu Zjazdu 
było wręczenie dyplomów honorowych i 
udekorowanie cz’onkôw Związku. _ Za 
gorliwą działalność około rozwoju Związ­
ku otrzymali dyplomy pp.: nacz. poczty 
Wysocki Konstanty z Lipin. por. rez. Bo­
lesław 3ożyn ; Król Huty por rez. Siera- 
dzon Stefan z Król. Huty ks. wik. Walen­
ty Piaskowski z Lipin. ks proboszcz Ema- 
nuel Sowa z Lipin p. Ranoszka Alojzy z 
Moszczenicy, p. Zagórowski Romuald z 
We’nowca

Dyplomy oraz odznaki za pracę plebi­
scytową otrzymali pp. : Misz Wiktor. Be- 
nisz Wilhelm, Duda Antoni z Siemiano­
wic, Polak Paweł ze Zgody Pietras Jan 
z Ćwiklicy, Johemczyk W. z W. Chełma 
i Malcher Jerzy z Katowic.

Pozatem zarząd główny N Zw. P. i b, Ż 
ofiarował dyplomy honorowe wraz z ozraka 
za zasługi koło rozwoju Związku następują 
cjm: prez. \Vojc:ech Korfanty marszałe*
Konstanty VVo’nv, mec. Stanisław Kobyliński, 
pos. Scan sław Jan ek;, dví Antoni Balcer, 
pos. Jan Kędzior, pos. Ado' Sobota pos. Rv 
szaró Wydra, dvr. Wlad. Tempka. dv. inź 
Józef Kiedroft mec. Henryk Kozakowsk’ dvr. 
Kazimierz Byslrowski, podpor. Stefan Sera- 
dzon, podpor. Bo'estaw Bożyn. pos. Wojrech 
Sosiński. dyr. Teofil Golus. dyr. Józef Alojzy 
Gawrych, prez. Zw. Halierczyków Zagoła, 
sekr Hallerczyków Ludwik Kon'eczny, kom. 
Zw. Hal. Leopold Zając. kom. Koło Katowic 
Haler. Leszczyna, dyr. Stanisław Krzyżow- 
ski, Henryk Halfar. Henryk Chmel,- J. Sta­
teczny. P. Pul, T. Labiś. U Koc ma Wy-p pr 
Bernard z Bogue c. Stopa z Bogucic. B« n'sz 
Wilhelm z Siemianowic, Sosiński Józefat z 
S emianowic. Sapa z Załęża. Mazur Augustyn 
z Brzezinki, Adamec Pawel z Szopienic. Win- 
czowski Ryszard z Janowa Sitek Józef z M 
Dąbrówki. Urybsz Stefan z Chebzia, Macha 
Roman z L p n. Chrapka Roman z Goduli, 
Knapik Teodor.z Clirop^zowa. Krawiec z 
Cl.ropaciowa, Kuczera R. z Chropaczowa. 
K.awczyk i Chorzowa. Jaks;k z' Chorzowa. 
Mosler J. z Orzegow Kałdonek z Szarleja, 
Stopa S. z W. Dąbrówki. Cieśla W. z W 
kar, Zgorzeli Tomasz z W. Piekar. Sobisło' 
Wilhelm z W. Piekar, M z;a Józei. z Mszany,
S tek Mateusz z Mszany, Pośpiech Al. z Za­
wady Walenko F. z Nieboczowy«.«. Kostosz 

,P. z Rogowych. Stanik P. z Ryddłtowych, 
Błaszczok Józef z Zuchowa, I ytko Em. z Ko- 
koszyc. Kobik Teofil z Kamienia nad Odrą. 
Syrek S. z Kornowacz, Bug’a P. z Pszowa. 
Miś W z Semianowic. Pradeła B z Siemia­
nowic, Blida W. t, Siemianowic. Skworc L. 
z S emianowic, Palędzki B. z Poznania. Mal­
cher J. z Kątowe, Morkis T. z Nkiszowca. 
Piekarczyk z Nikiszowca Kuklik z Nik szow- 
ca. Walkę J. z Niksj i w ca! Pudełko z Miko­
łowa, Drzazga i Mkołowa. Gałuszek z 
Pszczyny, b. kom Nar. Z. Powst. M eczysław 
Gajewski. Gatys W.. Domir.iok A., Czekała 
P.. Nowak J.. Kościelny A.. Hanke Hugon i 
Augustyn ! «rtaniy Jan, Marcinkowski R 
We'ntrit J. Kralewski P.. Wjilim J.. Burycki 
!.. Kurek K., — oraz cały stary zarząd głó­
wny.

Z kolei nastąpił wybór nowego zarzą­
du. Na wniosek prez. Korfantego uchwa­
lono jednogłośnie przy długich oklaskach, 
ten sam zarząd, w osobach; przewodni* 
cï'acy KarsKł, w.cóprezes Krzyżowski, dni 
kiI w cenrezes Sosiński. trzeci wiceprezes 
Hałfar (trzeci wiceprezes został vyhrány 
ze wzg'ędu na obecną walkę przedwybor* i 
czą), sekretarz Brodniewicz, zast. sekr. !

“Stateczny, skarbnik Chmiel, zast skarbni­
ka Kozakowskf Członkami zarządu zo­
stał': Ftil Piotr Benisz Wilhelm, Blida. Bo­
rowy I Misz Wiktor, Do komisji rewizyj­
nej weszli pp.: Wydra, Pudełko l Szprot, 
a do sącłu koleżeńskiego PP, : Kozakawski 
Božvn 1 BysirowsH

Zjazd uchwalił wys*ąć teiegramy hoł- 
downxze do Prezydenta Rzeczypospoli­
tej. J Fi ks. biskupa Arkadiusza Lisieckie­
go i J. Fł. ks. kardynała Prymasa Hlonda 

Przyjęto szereg propozycyj o zami­
nowaniu członków honorowych kól 
Związku itd. oraz. na wniosek jednego z 

becnych r.a sali. wyrażono ogólne uzna- 
n‘e Zarządowi za dotychczasową pracę.

.W^ród ogólnego zainteresowania prze­
mówił prezes Wojciech Korfanty. Zwró­
cił on uwagę nowemu zarządowi że przyj­
mując a s'ehie obowiązki w dzisiejszych 
czasach przyjmuje równocześnie na swoje 
barki ciężar nielada.

Dziś w okresie przedwyborczym, słoń­
cem wschodzącem na horyzoncie stał się 
na szczęście sławny List Pasterski epi­
skopatu polskiego który stanął na grun­
cie cioralnoścj diiześcijańskiej j w kazał

wLtśclwą drogę do urny wyborczej- Pre­
zes Korfanty zwrócił baczną uwagę na to 
by nie uchylać się od głosu przy wybo­
rach. gdyż pnmijaiąc. że fest to uchylaweiti 
się od obowiązku, stwarza się sytuację, nie­
godną obywatela. Gdyby w uprzednich 
wyborach sejmowych znalazły s:ę w ur­
nie wyborczej wszystkie kłosy tych. któ­
rzy od głosowania się uchylili, napewno w 
sejmie tib'eg’ym by'aby ta w;ekszość któ­
rej brak ciag’e dawał się odczuwać Dziś 
każdy wyborca test iakby krô'em. on po» 
wo‘uje rząd. on właściwie ustanawia 
porządek prawny i społeczny w państwie 
głosując na swego wybrańca. W dniu 
dzisiejszym gdy ukaza'o się orçdzx epi­
skopatu polskiego, droga jest jasna. Musi­
my wszyscy g’osować aby m;eć w rzą­
dzie katoTków. stróżów praworządności 1 
moralności w tak znacznei sile. aby ci mo- 
gli s:ę przeciwstawi ohozowi wrogiemu. 
Polska musi'być tylko katolicka! W tern 
tkwi iei sla Czas do miesiąca lutego wl- 
nien każdy Polak-katolik przeznaczyć do 
szeregowania w jednym rzędzie ł w jed­
nym obozie, ojców i Pb dzieci

Mówca omówił w kilku słowach za 
rzut staw:any przez opozyce iż na Gór 
rtym §'ąsku prowadzi sie akcię separa­
tystyczną Akcja nasza jest zi.ro- 
vca. Przyszłość to okaże To nie poety­
ka partyjna, a jednoczenie wszystkich

W niedzielę w Sosnowcu w sali b. k na 
Zagłoha odby' s:ę walny zjazd delegatów 
kół Chrześcijańskiej Demokracji okręgn 
Zag’ęb‘a Dąbrowskiego, nie wyłączając i 
Zawiercia,

Zainteresowanie było bardzo wielkie 
co należy tłumaczyć sympatią, jaką cieszy 
się, stronnictwo Chrz, Dem., oparte na 
zdraw-ei ideotrgji daleb’ej od demago­
gicznych haseł i ezezveh obiecanek.

Zagaił zebranie ks. dr. A. Marchewka, 
prosząc na przewodniczącego p. Jerzego 
Lewaudowlcza.

Referat ideowo-polityczny. streszcza- 
iący historyczny rozwój ruchu chrześci- 
jańsko-spo'ecznego. wygłosił ks. dr. A n- 
toni Marchewka. Prelegent ze swm- 
clą i treściwie zobrazował stosunek Ch. D. 
do wszystkich rządów i do obecnego, a 
następnie wskazał na doniosłość ruchu 
chrześcijańsko - społecznego w Zag’çbiu 
Dąbrowskiem

Drugi referat o potrzeb'? organizacji 
wdSrnętrznej wygłosił p. Kobyliński, 
trzeci referat — p. lerzy L e w a n d o- 
wicz. który omówił sytuac'? przedwy­
borczą. wskazując na ważność momen‘u 
wyborczego do ciał ustawodawczych. 
Mówca, nawiązuiac do Listu Pasterskie­
go Biskupów polskich, wskazał na obo­
wiązek konsolidacji sił katolicko-narodo­
wych.

Po referatach, nagrodzonych oklaskami 
wywiązała s‘ę ożywiona dyskucja w któ­
rej głos zabierali poszczególni delegaci, 
wyrażając swą zgodność z wywodami

Program radowy
ua pon'cdîlaîek t9 grudn'a 1927.

Kalowice (122 m.j 15 00-15 20 K>mun:kat 
Poisk. Zw Zrzesz. Gosp. Woj. Si.. 16.-10— 
17 05 Wykład ięz .ka poisk ego (k. nrższy). 
17 05—17.20 Komun:kat >zby Rolniczej. 17.20 
—1900 Trarrsnrsia z Wa-szawy. 1900- J9 15 
Komunkały. 19.15—1935 Rozmańośei. P35— 
20.00 Odczyt p t. ..O ce'ach i zadaniach Pol­
skiego Zwazkn Açetylenowo-T'enowego" 
wyg! p. inź Tułacz. Dvr Połsk. Z w Żrz. 
Gosp W. Si., 20 00 - 20.30 Przerwa 20 30— 
22 00 Transmisja z Warszawy, 22.00 —22,30 
Komun katy.

Warszawa (1111 m.) 17 20-17.45 Odczyt 
p. t. JT’ gjena i n«eJvcyna s-kolna w Polsce 
w os'atniem dzies çciolec'u' 17 45- 13 45 Pro­
gram dla najmłodszych. Baieczk1 1 piosenki. 
13 45 Transnrsja muzvki tanecznef z kawiarni 
„Gastronomia“: 19.35— 20 00 30 ta lekcja kur­
su detnentarnego języka francuskiego; 20 30 
Koncert w'eczorriv Muz\ka I śpiew Nadto 
w różnym czas'e. sygnał czasu, komunikaty 
oraz transnrsje.

Kraków (515 m.j 12 00 Komunikaty o-az 
KO’nf'ert płyt gramofonowych. 17.45 -18 15 Baj­
ki dla dzieci; 19.35 ?0 0i) Gdciyt p t. Wiel­
ka wojn" a 'udność". Nadto w róiuych godzi­
nach — transmisji,

Po’akôw dla dobra ojczyzny. Musimy ef$ 
‘ączyć. (to krzywda nam s.ę dzieje Zresz­
tą drogowskazem iest oredz’e biskupów. 
Należy je czytać tak iak jest napisane a 
nie pojmować go inaczej. Wielka katolic­
ka. praworządna sprawiedliwa Polska — 
oto nasze hasło Pamiętać o tern należy, 
że dzis'ejsza polityka w Polsce nie iesi 
zgodna z nauka Piusa XIH podana z św To­
masza z Akwinu. nauką stwarzającą 
zdrowy fundament dla zdrowych nowo­
czesnych społeczeństw Nie możemy do­
puścić do rozdzia'u Kościoła od państwa, 
szkól bez Chrystusa do świeckich mał­
żeństw itp rzeczy, które wysuwają w 
swoim programie czynn kj rozkładowe.

Po godzinnej wspania’ei mowie pre­
zesa Korfantego której w skróceniu treść 
wdaliśmy, zalrerali kolejno głos adwo­
kat Tempka z Król. Huty oraz p Krzy- 
żowski którzy podkreślali trafność słów 
przedmówcy. Szereg wniosków organi­
zacyjnych podał do wiadomości wicep e- 
zes Halfar: prezes Korfanty dziekriąc za 
wzorowe przeprowadzenie zebrania zam­
knął ziazd okrzykiem Cześć Ojczyźnie!*4

Zebrani każde przemówienie żywo o- 
klaskiwah. Po zakończeniu zebrania o 
godz 14.30 delegaci a szyku marszom v n 
wraz z sztandarami podążyli na płytę 
Powstańców gdzie złożyli wieniec ufun­
dowany przez zarzą I.

nrelegenfów. podkreślili potrzebę laczen'a 
si? w imię haseł chrześcijańsko społecz­
nych. W dyskusji podkreślono potrzebę 
większego zainteresowania się ruchem 
zawodowym.

Po dyskusji nastąpmy wvhorv whJą, 
poprzedzone krótka przerwą podczas ttó 
rej u’oiono listę kandyaaiow do zarządu 
i Rady Okręgowej. *"•

Do Zarządu wybrani zostali pp : ks dr. 
Antoni Marchewka, Kobyliński. Kłap A- 
damczyk. Godlewski, Żurawski. Choj"'ckf, 
Piotrowski. Kluszczyński. Janson i Kos­
mali.

Do Rady Okręgowe! weszli pp.: Ks. 
K. Mazurk cwicz. Kaleta Hesse Kosmala, 
Ruskowr Sosnowski. Herman Stehiń, 
Górski. Dobrzańska. Gliszczyński. Koltu- 
nek. Kowalski Bendor. Row'ń«ka Jaku­
bowski, Zarębski, Tabaczyńskl, Socha i 
Żak.

Zjazd zakończono okrzykiem na cze#6 
Najmniejszej Rzeczypospolitej Polskiej i 
odśpiewaniem . Roty“

Zarządowi polecono dokooptować no­
wych członków Rady Okręgowej.

Z zadowolen'em musimy podkreślić iż 
w społeczeństwie m'ejscowem nas*a ńł 
żywiołowy, zdrowy odruch, co znać po 
niebywałym wprost rozwoju Chrześcijań­
skiej Demokracji która to stronnictwo po­
lityczne. oparte na zdrowych zasadach 
chrześciiańskicł Idąc w mvś! wskazań 
Pap’eza Leona X1H gromadzi pod swemi 
sztandarami coraz to nowe, silniejsze za­
stępy.

Poznań m.) 12.45—14 00 Koncert paja 
nolndniowv: 17 45 !9 00 Koncert orki^y-sg 
Rratn'ei Poitiocy“ Znkł m'ejskich: 19 35—

20 00 Odczyt d t- Sw'aita i cienie dzenn kar- 
stwa oo'skiego“; 20 20 -22.00 Rechai o-gano- 
wv połączony ze śp!ewem: 22 30 -24 00
Transm's'a muzyki sane^znei z -Palais Royal“. 
Nadto w różnym czas'e; komunikaty, norowa- 
n'a g'etdnwe oraz transmisje.

ňleďoJan (.315 8 m ) 1" 00 -17 50 lazz band! 
?3oo—23.30 Jazzband z „Fiaschetteria Tosca­
na“.

Wrocław (332.6 ml (3 45-11 (5 Koncert; 
15 45—17.00 Koncert populanyt 19 20 Trans- 
mis;a z opery berlMskiei „Pocałunek“.

Brno (IM.2 m ) 1215 Reprodukcje muzycz­
ne: 20 20 Wieczór popularny; 22.00 Transmi­
sja z Prag

Rzym (119 m.) 1730 19 00 Transmisja kon­
čenu z fJharmonji; 20 40 Koncert muzyk, kla­
sycznej.

Langenberg (jfS8 m.) 1,3 05- 1430 KoncarH 
18.00— I9.0T Koncert muzyk’ kisavcznej; 19 30 
Transmise z opery koinńsklej ..S (a przezna­
czeni“ Na zakończeni - muzyka wieczor-

W'edeń (517-2 m) 1100 Koncert poranne! 
16.15 Koncert popołudniowy, 19.30 Traiisnd* 
sla * ocery . Cvganerja“

Budapes-* (553.5 m.) 17.30 Muzyka cvg^* 
ska: 70 (| Kompozycje SikiíVsa; 22.40 Mu/yh* 
cygańska i orkiestra salonowa.

Imponujący Zjazd Delegatów
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI OKRĘGU ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

i»
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Nnra wW Prynw Pilski
Z Rzymu donoszą, że podczas audjen- I cystorza jako kościół tytularny — kościół 

cji Ojciec Święty przychylił się dn proś- I Santa Maria della Pace. 
by J. E. ks. kardynała Prymas? Hlonda Ostatnim kardynałem teso tytułu był 
i wyznaczy mu dnia 19 bm. podczas kon- I śp. prymas Irlandii ks. kardynał 0‘Doneił.

ZE §P
I FILM LEKKOATLETYCZNY NA ŚLĄSKU.

Zapowiedziana przez nas wyświetlenie fil­
mów sportowych w kinie „Kammer w Kato­
wicach było‘pierwszym etapem teoryteczne- 
go nauczania naszych sportowców. GOZLA. i 
„Ośrodek W, F.“ w Katowicach nie szczędził! 
kosztów, by pierwszy film sportowy w Pol­
sce pokazać naszej młodzieży. Duża to zasłu­
ga organizatorów, bo poza Warszawą film 
ten nie był jeszcze nigdzie wyświetlany.

■Punktualnie o godz. 1 l-tej, kpt. Uhaez 
wszedł na estradę i wyslos'1 dłuższą przemo­
wę na tetrnat wychowania fizycznego w cza­
sach starożytnych, przechodząc do czasów 
dzisiejszych. Mówił o Olimpiadzie i zaapelo­
wał do obecnych, by przyczynili się do po­
większenia naszego funduszu olimpijskiego. 
Mówcę nagrodziła burza oklasków.

Po kpt. Uhaczu wszedł na estradę znany 
lekkoatleta, mistrz śląski w dziesięcioboju, 
por. Gilewski, który wygłosił prelekcje na te­
mat maiące.go być wyświetlanego filmu. Por. 
Gilewski umiał w zrozumiały dla każdego 
sposób zapoznać wszystkich z wszelkimi tech- 
niczmemi rucham: sporłowemi. Również i on 
nagrodzony został burzą oklasków.

Sam film jest cokolwiek za krótki, ale za­
wiera wszystko to, co sportowiec winien się 
nauczyć. Rozpoczyna się biegiem na 100 m-, 
gdzie występują nasz rekordzista Szenajch, 
'rojarowski, Kostrzewski itd. Wykonanie 

biegu 100 m. przedstawione jest z wszelkiemi 
przygotowanymi, jak kredowanie torów, ko. 
pan’e dołeczków. falstarty itd. Inne biegi 
przedstawione są również dokładnie. Przez 
plotki widzimy na filmie najlepszego

•.,V ego. który rekord Pol­
ski wyrównał (16 s.). W rzutach Widzimy 
chi’ufoę naszej atletyki p. Konopacką. Demon­
struje ona rzuty kulą i dyskiem, te same rzu­
ty u panów widzimy n Barana i Cejzika. Rzut 
oszczepem u pań demonstruje Jabtczyńska. zaś 
n panów dr. Gruiner. Najefektowniej przed­
stawiają się skoki o tyczce, w wyż i w dal. 
wykonane przez Klumlberga. mistrza świata w 
dz’esiçcioboju. obecnego trenera PZLA. W o- 
brazach zwolnionych demonstrowany był każ­
dy rnch dobry i zły.

Oibraz. który wzibwdził tak duże zaintereso­
wanie, ma być wyświetlany również w Król. 
Hucie, o co stara się tamtejszy Komitet W. F. 
J P. W. Również referent W F. przy woje­
wództwie zainteresował się wspomnianym fil­
mem i Przypuszczamy, że nasza młodzież 
szkolna, będzie miała sposlbność film tan oglą­
dać.

W>ir!ri zawoâow^
!• F. C. Katowice — 73 p. p. Katowice.

2:3 (0:1)
Gra powyższa rozegrana na boisku ! F. 

C. trwała tylko 2X25 min. ! odbywała się 
przy 12 stopniach mrozu przyczem boisko 1. 
F. C„ połtożone na wzgórzu parku Kościuszki, 
nie jest kryte przed ostrym wiatrem. Gospo­
darze wystąpili w dziesiątkę, a pod koniec 
grało po icih stronie tylko 8 graczy. Śnieg le-

iip se nr ml
żał dość wysoko, nr wojskowych to jednak 
dużo nie wpływało, bo grali ambitnie i szyb­
ko. Zwyciężyli zupełnie zasłużenie. Br nki 
strzelili dla zwycięzców Pazurek dwie i Fitz- 
ner jedną- Dla 1. F. C. obie brkmki zdobył 
Görlitz.

„Diana" Katowice -• „06“ Mysłowice.
4:5 (1:3)

Powyższa gra miała rozegrać się o mi­
strzostwo klasy A GZOPN, Goście spóźnili 
się jednak, wobec czego rozegrano mecz to­
warzyski. który zakończy! się zwycięstwem 
gości.
,,Pogoń" Katowice — „Kościuszko“ Szopienice

4:1
Gra trwała tyllko 45 mim. i z powodu mro­

zu została przerwana Gospodarze wystąpili 
z czterema rezerwowymi, bez Pazurka i Gó­
reckiego. Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Bednorz 2, Malik i Konieczny po jednej.

„Ruch" Hajduki Wielkie „Naprzód" lir’-ny.
6:0

Gra trwała tylko 50 min. i również z po­
wodu dotkliwego zimna została przerwana. 
W grze drużyna ..Ruchu" miała bezwzględną 
przewagę.

Bramki zdobyli Frost, Sobota i Rebusioni 
po dwie.

„Iskra" Siemianowice —
JX Przyj. Sportu“ Król. Huta.

1:4
Gra o mistrzostwo kląsy A — GZOPN. 

trwała tylko 30 min. i z powodu dotkliwego 
zimna, została przerwaną przez „Iskrę". Dru­
żyna „Iskry" dobrowolnie zrezygnowała z 
punktów o mistrzostwo, wobec czego Ziedn. 
Przyj, sportu znajd V s’ę przez to na trze- 
ciem miejscu tabeli. W grze drtiż. gości mia­
ła dużą przewagę.

A. K. S. Król. Huta — „Śląsk“ Świętochłowice.
3:2 (1:2)

Goście wystąpili z czterema rezerwowymi. 
Gra trwała 2 razy po 40 min. ze względu na 
zimno. Mimo wysokiego śniegu przeprowa­
dzono ją w niezwykle szybkiem temipie. Bram­
ki dla zwycięzców zdobyLi Mikisz dwie i Du­
da l&dną. Dla gości Sprus i Niczke po jednej- 
. „Odra Szanei — „Śląsk" KróL Huta 
v“ ** 6:0 (4:0).

W ^ swoim iw, cieskim pochodzie drużyna 
„Odry" odniosła dalsze wysokie zwycięstwo 
nad doskonałą drużyną ..Śląsk" z Król. Huty. 
Na 12 m:.n. przed końcem gry grę przerwano 
z powodu dokuczliwego zimna, do którego 
nasi sportowcy w tym sezonie jeszcze sie nie 
przyzwyczaili. Bramki zdobyli: Rogoń i Siwy 
po dwie, Przykuta i Kroj po jednej.

„Odra“ rez. — „Śląsk“ rez.
4:3.

W pierwsze św ęto Bożego Narodzenia 
„Odra“ gra na wlasnem boisku z .Pogonią" 
Nowy Bytom, zaś w drugie święto z „Iskrą“ 
Siemianowice. /

„Czarni" Chropaczów — K. S. „Brzeziny ŚL" 
3:1 (0:0).

Powyższy wynik nie jest właściwym mier­
nikiem sił obu drużyn, bc drużyna „Brzezin" 
stanęła do zawodów bardzo zdekompletowa­
na. Grali w niej nawet junjorzy. którzy po­
przednio rozegrali już jeden mecz. Pod ko­
niec gdy drużyna gości grała tylko w dzie­
wiątkę.

K. S. Bytków — 1. F. C. Katowice 
3:0 (2:0).

Bardzo zaszczytny wynik osiągnęła dru­
żyna K. S. Bytków. bijąc silny zespól okrę­
gowej drużyny 1. F. C„ który niedawno jesz­
cze bił B-klasowe drużyny wynikiem dwucy­
frowym. Przez cały czas była duża przewa­
ga miejscowych. Bramki dla gospodarzy zdo­
byli Popczyk 2 i Garui jedną. Na 10 min. 
przed końcem gra została przerwana z po­
wodu zimna.

„Wawel“ Wirek — „Śląsk“ Siemianowice 
0:5 (0:3).

Drużyna K. S. „Śląsk" w Siemianowicach 
wyróżnia się w ostatnich tygodniach ładnenii 
zwycięstwami. I tyrr razem druż. „Śląska“ 
tiała nad przeciwnikiem dużą przewagę. 

Bramki zdobyli: Fojcik dwie, Michalczyk i
Geisner po jednej i jedna zidobyta została sa­
mobójczo. Śląsk przestrzeli! dwie jedenastki.

Zaborze 18. 12.
„Preussen" Zaborze — „09" Bytom 

' 2:1 (1:0).
Walka o mistrzostwo niem. Śląska. Była 

to ostatnia walka, rozegrana w systemie olim- 
piiskim, wobec czego mistrzostwo Śląska o- 
polskiego zdobyła drużyna „Preussen".

Warszawa 18. 12.
„Legja“ - W. T. Ł.

0:0.
Mecz hokeja na lodzie.

MISTRZOSTWO PODOKRĘGU RYBNIC­
KIEGO.

W zawodach footbalowy ch o mistrzostwo 
klasy C pjdokręgn Rybnickiego tytuł nťstrza 
zdobyła drużyna Kolejowego K. S. „Sannatia“ 
z Rybnika. Zaś w klasie „B‘‘ mistrzostwo 
zdobyła drużyna K. S. „23" Czerwionka.

WALNE ZGROMADZENIE W. O. Z. L. A.
Prezesem W, O. Z. L. A. wybrany został 

radca Wincenty Foryś.

POSZUKUJĄ PRZECIWNIKÓW
na święta: K. S. Brzeziny, pod adresem Piotr 
Muszalik. Brzeziny ,Ś1. K. S. „22“ Mała Dą­
brówka, adres — Paweł Langfort, Mała Dą­
brówka. ul. Norym 1, telefon Katowice 450.

ZEBRANTE ZARZADU G. O. Z. L. A.
odbędzie Się dziś w poniedziałek o godz. 19.30 
w mieszk. koL Bernstoka, przy ul. Stawowej 
nr. 3.

K. S. „22“ MAŁA DĄBRÓWKĄ
pocaje do wiadomości, że spotkania odby­
wają się co czwartek w lokalu klubowym 
„Hotel Dworcowy“, przyczem dla junjorów 
o godz. 19-tej, zaś dla starszych o godz. 20.

WALNE ZGROMADZENIE PODOKRĘGU 
RYBNICKIEGO.

Towarzystwa Sportowe pow. Rybnickiego, 
zorganizowane w jednym podokręge, prze­
prowadziły wczoraj tegoroczne Walne Zgro­
madzenie na sali hotelu Świerklaniec w Ry­
bniku. Przewodniczył p. Dola z Rybnika. Ze­
branie miało spokojny przebieg; niemal wszy­
stkie towarzystwa były na niem reprezento­
wane. Ustępujący Zarząd otrzymał absoluto-

__________________________Sfr.,3.
rjum i prawie w tym samym składzie został 
ponownie wybrany. Mianowicie: kupiec Piotr 
Rolnik (23 Czerwionka) — prezes; kupiec 
Pękala (Rybnik 20) — wiceprezes; asyst, 
rach. Szymik (Silesia Paruszowiec) — se­
kretarz; nauczyciel Kupiec (23 Czerwion­
ka) — zast. sekr.; urz. O e ś (Błyskawica 
kop. Ema) — skarbnik; Sołtysek (Silesia- 
Paruszowiec). Brinkmann (20 Rybnik) — 
ławnicy. Do Komisji Rew. wybrani zostali: 
Goiła, Górka i Habrzyński.

Powzięto uchwałę przystąpienia do Powia­
towego Komitetu Wychowania Fizycznego l 
Przysposobienia Wojskowego. Następnie u- 
chwalono wszystkich graczów towarzystw, 
należących do podokręgu, ubezpieczyć w pry- 
watnem towarzystwie ubezpieczeń od nie­
szczęśliwych wypadków. Delegatem do Kom. 
W. F. i P. W. wybrano p. Rolnika.

—★—

Scena. Estrada i tk ’»n.
A Występy Palcwlcza.
We wtorek w operze tiasz-J yystąp' zna­

komity gość warszawski p. Palewlcz. który 
tak się podobał w czwartkowej „Aidzie". Od­
śpiewane będą: .Verbum nob le" Moniuszki I 
„Rycerskość w'ieśn a cza" Mascaginiego. W ro­
li Śanturry w „Rycerskości" wystąpi obok go­
ścia Primadonna p L. Kochańska.

A „Tomcio Paluch“.
Na liczne zapytań a Dyrekcja Teatru Ko­

munikuje że Drzvgotnwnie dla dzieci i mło­
dzieży przep'ekną baśń Henr rka Zbierzchow- 
skiego „Tomcio Paiuc h". Dekorac: pro­
jektuje twórca przepięknych dekoracji do 
„Aidy“ prof. Stanisław Ligoń. Reżyseria spo­
czywa w rękach ulubieńca publiczności p. M. 
Zon era.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach.

Wtorek: „M łość czuwa“.
Środa: „Verbum nobile“ i ..Rycerskość wie­

śniacza" (występ °alewicza, art. Of>- War­
szawskiej)

Czwartek: ..A'da“.
A „Aida* w Bielski*
ukaże sie w poniedziałek 19 bm.
A 2 razy „Urwis“ w Nowym Bytomiu.
W poniedziałek Dramat Katowicki gra w 

N. Bytomiu dwa razy .,Urw:sa" — po poł. dla 
młodzieży szkolnej i wieczorem.
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Dobra nowina dla matek!
Każda z Was wie iS« ma kłopota 
x podaniem dziecku łyżki tranu. 

Ekstrakt Słodowy z tranem

VITAMALTYMA
idealny środek przeciwrachltycz- 
ny i odżywczy zu.p-elnie uwalnia 

Was od tej troski.

VITAMALTYNA
wyrobu Browaru J. Gotza w Kra­
kowie jest bardzo odżywcza lek­
ko strawną (nie zawiera gumy). 

Wyłączne zastępstwo
Polska Sp. Akc.

,,Pilarka“ Mag. B. fawcrEiclsi
w Krakowie. x

Do nabycia w aptekach, drogeriach i t. p.
♦«♦♦♦♦♦«4 î > ♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ««««««« 4>««

'MACIEJ WIERZBIŃSKI.

FEKFtf OKOWY
Powieść z czasów plebiscytu śląskiego.

Niemniej rozprawa orężna z Zycherką stawała 
się koniecznością. Nie dość, że przez swe bezecne 
praktyki paraliżowała ona działalność ag, tacyjną 
Polaków i doprowadzała plebiscy: do niedorzeczno­
ści, lecz zawiesiła nad spokojną ludnością groźbę 
rzezi. Jeśli zaś ze strony wojsk francuskich nie mo­
żna było spodziewać się rozwiązania Zycherki i 
stłumienia zarzewia fermentu a wojsko angielskie 
wręcz policję tę popierało, Górnoślązacy sami mu­
sieli wziąć w rękę swą obronę.

— Albo Zycherką pójdzie stąd, albo wszystko 
djabli wezmą! — powtarzał ten aksjomat Wiktor.

Rozumiał to cały G. Śląsk. Więc czterej żołnie­
rze poczęli zastanawiać się, jak w poszczególnych 
miejscowościach siódmego, katowicko-pszczyńskie- 
go okręgu należałoby zabrać się do rugowania owej 
policji, jakby przez ironję nazwanej Policją Bezpie­
czeństwa. A nazajutrz miała odbyć się w Sosnowcu 
konferencja komendantów w łonie Głównego Do­
wództwa.

Siedząc przy skromnym obiedzie i piwie, za- 
brnęli w diugą naradę i tak zastał ich jeszcze Augu­
styn Widera, wracający z Katowic wcześniej niż 
zwykle.

— Cóż słychać w Komisariacie? Nic mu nie 
zagraża? — powitał go Wiktor.

— Na razie nic. Jednakże zawsze jeszcze obie­
gają mgliste pogłoski i pogróżki... BTaicgo to dr. 
Jarczyk rozpuścił biuro o trzy godziny wcześniej.

— A w mieścei co?
— Tu i ówdzie strzelanina. Zdaje się jakby 

Szwaby przygotowywali się do. nowego wielkiego 
ataku na gmach aljancki. Były podobno jakieś ro­
kowania z Blanchardcm i Niemcy obiecywali spo­
kój, jeśli wojsko francuskie wycofa się z miasta.

— Czemu nie z G. Śląska?! — zachichotał Wik­
tor. — Wtedy by z nami zrobili... pokój...

Rozgoryczenie wobec tak niewczesnej gaian- 
terji Francuzów wylało się strumieniem i, opuszcza­
jąc porucznika, żołnierze czuli, że nadchodzi godzina 
czynu. /f

Po wyjściu ich Wiktor chodził po pokoju tam i 
napowrót w zamyśleniu.

— Więc atak na Komisarjat nie wykluczony? — 
mruknął do Augustyna.

— Nie, ale wszyscy mają tam miny niefraso­
bliwe.

— A kogo tam pozostawiłeś?
— Dra Jarczyka, Boruckiego, Koja, Pająka, 

Wieczorka. Kilka osób.
— A gdzie podziała się panna.Orzelska?
— Gdy odchodziłem, była także jeszcze w Ko­

misariacie.
— Pozostała?
— Pozostała
— Dlaczegóż nie zabrałeś jej z sobą?
— Nie przyszło mi to na myśl.
— Ona nie ma tu żadnego oparcia.
— Rzeczywiście... Taka wykształcona osoba. — 

rzekł Augustyn, do wykształconych ludzi odnoszący 
się ze szczególnym szacunkiem, a Wiktor, nic już 
nie mówiąc, począł szybko gotować się w drogę. 
Włożył w kieszeń dwa ma:e jajkowate granaty, u- 
pewnił się, że ma przy sobie browning, rzucił na 
siebie kubrak i znikł.

Zatrzymał się w Zawodziu przed gmachem ma- 
! gistrackim, pozostawił swój wehikuł w suterynach 

u stróżki a ongi kucharki Kuhnów, Kłaputkowej,

wsiadł w tramwaj i wreszcie puścił się bocznemi u- 
licami do Komisariatu.

Zegary wskazywały wpół do szóstej. W po­
bliżu Komisariatu nic nie zdradzało zawieruchy i ku 
zdziwieniu Wiktora, w śródmieściu również pano­
wał spokój. Gdy, wszedłszy do biura kierownika 
Komisariatu, ujrzał go, siedzącego spokojnie z pió­
rem w ręku, wstąpiło weń przekonanie, że lękał się 
niepotrzebnie.

Zdało się. że nastąpiła ogólna pacyfikacja. To 
wrażenie ukołysało wszystkich w Komisariacie, 
chociaż nasuwała się kwestja, co tak raptownie za­
wiesiło nad Katowicami gałązkę oliwną. Nie długo 
czekano na wyjaśnienie zagadki. Wpadł do biura 
miody Wieczo ek, zwykle funkcję kurjera pełniący 
i oznajmił wielkim głosem:

— Francuzy wycofujom sie do koszar.
— Co? Umykają za miasto?! — krzyknął Jó­

zef Koj.
— Niech ich jasny piernik weźmie!
— Pedają, że Miemcy naonaczyli im. że w ta 

noc c ilki dom ich w powietrze wysadzom! — gło­
sił Wieczorek.

;— A dyć mosz prawie! — wyrzucił jeden ze 
strażaków, u bramy kamienicznej czuwających, 
który ciekawością wiedziony, wszedł za Wieczor­
kiem do biura.

Zgromadzili się tam. prócz straży, niemal wszy­
scy — pięciu wymienionych przez Widerę Śląza­
ków, student ze Lwowa, Kozicki i p. Lewandowski. 
Ogółem załoga zagrożonej placówki składała się z 
dwunastu czy trzynastu ludzi. Wiktor Kuna na- 
próżno szukał w tern zgromadzeniu panny Orzel- 
skiej.

Ale. przeszedłszy do dalszych pokojów, ujrzał 
ją siedzącą na biurku, tuż przy aparacie telefonicz­
nym.

— Pani jeszcze tutaj?
(C. d. n.)
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2 Ifëîowic
i okolicy.

Dziś: Tymo* Urbana.
Jutro: Teofila, Juljusza.

Wschód słoika; g. 7, a, 39. 
Zachód: z. 3 m 42.
Długość dn a: g. 8 m. 3.

PORZĄDEK JUTRZEJSZYCH NABOŻEŃSTW 
w Kościele katedra.nym św. Piotra I Pawła.

Wtorek:
6 S-- za t Andrzeja Hołota żony Elżbiety;
iii z : za f Augustyna Mazur;
7 Z: za t Franciszka Fitzek;

; P:8 g.: na pew. int.;
; 8 z.: za rodź. i Pokrew. Patryn i Pohl.

— Z n’edziell.
Mróz Siarczysty mróz «5*i‘pźme ter­

mometry wskazywały: 15 stopni Celsjusza- U- 
lice wysłane białym kobiecem, roiły się od 
ůmprzeli-czunych tttirnów. Uiwarte mjgazyn.s 
juz od eodz nv perwsret oświetliły swe wy­
stawy, aby przypomnteć przechodniom, iż 
tei ostatnie) n edz.eli przedSw aiec/nej sklepy 
w ciągu całego popoludn'a stały dla kupują­
cych otworem To przypomnienie było bodaj, 
że zbyteczne. Istotnie publiczność szturmem 
csnęia się do popularniejszych magazynów 
Stoi cy Ś'ąska polskiego.

Na Rynku rozbił swe nam'ofy „Jarmark 
Przedświąteczny“. I tutaj sprzedający cie­
szyli sie znacznym sukcesem Niektóre stra­
gany już przed piątą były całkiem ogołocone 
z towarów.

- ^spełnionych ..św'ąteczhą publiczno­
ścią“ ulicach wi-dzialo s'e wciąż luazi. dźwi­
gających ową nieodłączną towarzyszkę św ąt 
Bożego Narodzen a. cnoinkę Wśród dziecię­
cej publiczności takie transporty choinkowe 
w- wotywały żywe zadowoleń e. Czarodziej­
ska tragedia tych najpiękniejszych śwąt jest 
owianą gorącą m łością naszych m'lusinskich.

Sw’eta Bożego Narodzenia w różnych kra­
jach są różnie obchodzone, ale. być może, ni- 
gdz e w Europie nie są tak barwnie, tak szcze­
rze i tak podrośle obchodzone, jak u nas w 
Polsce, gdzie właśnie święta Bożego Narodze­
nia ma!ą najpiękniejszą tradycję.

— Z sądownictwa.
Prezes Sądu Apelacyjnego w Katowicach 

P- Stark wyjechał wczoraj w sprawach 
Służbowych do Warszawy.

— Związek Straży Pożarnych Wojewódz­
twa S'ask^go

podaje do wiadomości, ii od dnia 19 gru- 
dn a br. pot ynaiąc. stale w poniedz a!ki o 
godz. 19-tej (7 w'eczorem) nadawać bedzie za 
pnäredn'ciwem radiostacji katowickie!, komu­
nikaty 7 działalności strażactwa śląskiego, 
oraz inrorm?c'e ogólne dotyczące rozwoju 
obrmiv przociwpożarowei w Polsce.

Wzywa wiec ws-ystkteh członków orga­
nizacji strażaciwa ś'askiego. do zaopatrzenia 
s'e w radimdbiorniki (na odbiór staęii kato- 
vi :kiei wystarcza na całym obszarze Śląska 

aparaty detektorowe) i zanotowania sobie ter­
minu nadawan’a komunikatów: W poniedział­
ki o godz. I9 te‘).

D a łaskawei wiadomości WPanów Na­
beln ków Urzędów Okręgowych i Naczelni­
ków Gmin nadm'enia sie. iż w mow:e będą­
ce komunikaty obejmować beda również przy 
pomněna obowiązmących ustaw przeciwpo- 
żarowych i rozporządzeń pol'cvinvch regulu- 
iaevch sprawy pożarnictwa w województwie 
Śląskiem.

2 Éwi«5ťocS-aS©wic.

(—) Z 'uchu „Sokola** w Hajdukach W.
alo jest towarzystw polskich, które się 

mogą poszczycić taką żywotnością, jak gniaz­
do „Sokola“ w Hajdukach W.elkich, którego 
prezesem jest insp. Urz. Okr. p. Janek. „5o- 
koi ‘ ujawnił swą pożyteczną dz.alaJność na 
wczorajszem zebrań.u w lokalu p. Brzeziny. 
Zebranie rozpoczęto odśpiewanem „Marsza 
Sokola“. Po odczytaniu protokuiu z ostatniego 
zebrań.a omówiono szereg aktualn.ejszycii 
spraw gniazda. Planuje się urządzeń e w dru- 
g e śwdęto Bożego Narodzenia gwiazdkę dla 
członków. Obszerny referat wygłosi! p-ezes 
p. Janek. „Sokół“ w Hajdukach W.elkicl, za- 
kre a coraz szersze kręgi pod um-ejętnem 
kiero ».-nictwem naczelnika p. Ignacego liość 
czionkow ciągle rośn.e. Rodzice młodzieży, 
zorganizowanej w ..Sokole“ mogą być pewni, 
że stwarza s e tu prawdziwych i silnych oby­
wateli - Polaków. (sz).

(—) Na powodzian w Malopolsce Wschod- 
nłel

wpłynęły w gminie Świętochłowice na ręce 
przewodniczącego Urn nnego Komitetu dla po­
wodzian następujące ofiary:

(im'na Śwętochlowice 1.000 zł.; Urzędni­
cy Huty ..Falwa“ 387.50 zł ; Urzędn kopalni 
„Niemcy“ 36! zł.: Urzędn. Dyrekcji Ks ccia
Donnersmarka 326.05 zł.: Urzędn gr nv i u- 
rzędu okręgowego 181.40 zł.; p. Artur Alinoch 
100 zł.: p. Hugon Gnbr'e! 100 zł.: zebrane na 
listy przez panie z Tow. Poiek 92 zł.; Nau-

jes poudres
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Zjazd Powiatowy Chrz. Oemokracji
w Tarn. Górach.

Wczorajsze} niedzieli odbył się zwoła­
ny przez posła dr. Rakowskiego 
zjazd powiatowy Chrześcijańskiej Demo­
kracji i jej zwoleników w Tarn. Górach na 
sali Strzelnicy. Pomimo kilkunastu-stop- 
niowego mrozu, z 27 gmin powiatu, na 
zjazd przybyli przedstawiciele 22 gmin. 
Były reprezentowane gminy: Bobrowni­
ki. Nowe Chechlo. Kozłowa Góra. Jendry- 
sek, Lazarówka, Lasowice. M*asteczko. 
Mikoleska. Naxlo Opatowice Piaseczna, 
Radzionków, Repty Stare. Repty Nowe. 
Sucha Góra. Tarnowskie Góry Tarnowi- 
ce Stare. Sowice Kolonja Seget, Trusz- 
czyce, Żyglin i Żygtinek. Pozatem przy­
było kilku przedstawicieli miejscowej in­
teligencji oraz stowarzyszeń kobiecych, 
jak niemniej kilku przedstawicieli obozu 
sanacji, którzy specjalnie zaproszenie 0- 
trzymali Przewodniczył zjazdowi posel 
Kempka. sekretarzowała posłanka Szyra 
k o w i a k ó w na. I

W blisko 2-godz?nnym referacie poseł 
dr. Rakowski przedstawił wynikj kil­
kuletniej pracy Sejmu Śląskiego, przed­
stawi! najnowszy okres, w jakim s ę znaj­
duje obecnie kwestja reformy rolnej na 
Śląsku wobec bezczynności Towarzystwa 
Osadniczego ..Ślązak“ — wreszcie przed­
stawił szczegółowo program Chrześcijań­
skiej Demokracji, podkreślając z całym na­
ciskiem. że Chrześcijańska Demokracja na 
S’ąsku gotowa sie łączyć w wyborach ze 
wszystkiemi ugrupowaniami polskiemu 
które stoją na gruncie chrześcijańskim i 
praworządnym. Po dłuższej dyskusji, w 
którei zabierał głos szczególniej dr. H a- 
ger, jako gość. uchwalono jednomyślnie 
przedłożone rezolucje przy powsfrzyna- 
niu się od głosu dz'esiçciu osób, nie nale­
żących do obozu Chrześcijańskiej Demo­
kracji i zaproszonych w charakterze prze­
ciwników politycznych.

—x—

Posadzenie Rady Miejskiej w Lublińcu.
W dn 15 bm odbyło s'ę nadzwycza'ne po­

siedzenie Rady Mejskiej. na którem dokona­
no wyboru członków do obwodowych komisy* 
wyborczych do Sejmu. Do kom'sji na obwód 
l wybrano wększoścą głosów pp. : Grzesika 
Emanuela. Mazurka Piotra ! Rożaiewskicgo 
Romualda, a na zastępców pp. Piotra Goluzdę. 
Jana Waje i Liberskiego Stansiawa. Do ko­
misji na obwód II pp : Wiktora Pohla naczei- 
n:ka Kasy Skarbowej. M kołaja Tomeckiego, 
Piotra Szymały. a na zastępców pp.- Mrózka 
Aleksandra Kopytę Mikołaja Wożę Antoniego. 
Na obwód III wybrano pp.: Bartosa Karola, * i

Majtasa Ignacego. Czecha Wilhelma, a na za­
stępców PP.: Piotra Szwarca. Jasionkę Toma­
sza I Jyża Teodora Wszyscy wybrani człon­
kowie pochodzą z obozu polskiego.

Ponadto uchwalono regulamin dla Rady 
Miejskiej. Podz'ekowanie Towarzystwa Św 
Wincentego a Paulo za udzieloną subwencję, 
przyjęto do wiadomości- Dla iolmerzy tut. 
pułku uchwalono 806 sl zapomog' gwizdko­
wej. Pozatem udz elnno tytułem gratvf'kacji 
gwiazdkowej 100 zł dla ochronki ; 500 zło­
tych dla dzieci szkolnych.

Życie kulturalno-oś wiatowe w Ha’dukachW.
Otwarcie biblioteki „Nasza Czyteln'a“.

Wczoraj odbyło się w Ha'dokach Wíelkxh 
poświęcenie I otwarcie bibljoteki .Nasza Czy­
telnia“ mieszczącei sie w lokah syp alni dla 
robotmków huty „B'smarka“ J godz. 10 pół 
rano odbyło s!ę w kościele parafialnym uro­
czyste nabtżenstwo. poczem o godz. 12 i or [ 
żebrało s'e m'ejscowe obywatelstwo w sali 
.Kat. Domu Zw'azkowego“: Na uroczystość 
przybyli p. Wojewoda Saski, wicestarosta 
pow. świętochtowtekiego. Dr. Kostka, przed- 
staw'ciel dyrekcji huty „Bismarka“. ż Wi- 
dera oraz przedstaw'c ele wtadz miejscowych 
i liczna rzesza społeczeństwa pclskiego

Do zéhranvch przemówi serdecznie w'ce- 
starosta Dr. Kostka, podkreślając znaczen'e I 
cel bibljoteki polskiej dla ludu roboczego, z 
którego rekrutuje sic po węks-ej części oby­
watelstwo Hajduk Wielkich. Drugi z rzędu | 
przemawał nacz. gminy. Grześ'*. a po nim j 
Wojewoda Śląski. Imieniem dyrekcji huty I

.Bismarka“ przemawnał tnż. Wdera. przyrze­
kając poparcie czytelni. Chór męski „Hamio- 
nja" odśpiewa! ..Manifest Ludu“, pod bat. 
Gettiera Przemawiali jeszcze ks wikary 
Krawczyk i przewodn rady załogowe huty 
.Bismarka" p Salw czek, twórca czytemi lak 
równ eż przedstawiciel Z. Z. P. z Król. Huty 
p. Kandora.

Następnie udano się do lokalu czytt ... Któ­
rej otwarc'e dokonał p Wojewoda. Aktu po­
świeceni dokonał ks Krawczyk.

Szczere uznanie należy sę Radzie Załogo­
wej huty ..B'smarka“ za zabiegi Przy zorga- 
n'zowan'u tak wielce pożyteczne' placówki 0- 
światowej: również i dyr. huty „B'smarka“ za 
beziplatme użyczenie lokalu. Z wypożyczalń* 
ks'ażek korzysta przeważnie lud roboczy, za- 

j trudntony w dwóch m'ejscowych fabrykach, 
i Nowej placówce kulturalno-oświatowej żv- 
I czyć należy jaknaiowocniejszej pracy, (sz)

czycielstwo szkoły !.. H. I VII. 68 13 zl.; Klub 
Sport. Śląsk“ 50 zł.: o. Adolf Rużyczka 50 
zf.; Nauczycielstwo szkoły mntejszośd 48.90 
zł.: Robotnicy walcowni w hucie „Falwa“
47.60 zł.; Nauczyc elstwo szkoły HI. 38.30 zl.: 
Nauczycelstwo szkoły IV. 35 zł.: p. Rode 30 
zł.: Robotnicy Huty „Falwa“ 15.50 zl : Robot­
nicy wysok'ch pieców huty „Falwa“ 13.75 zł. 
Pazem 3.948.13 zl.

W dn. 8. XI. br. wysiano do Kom tetu Wo­
jewódzkiego w Katowicach r.a konto czekowe 
P K. O. nr. 305 107: 1000 7!.. 70S*alj 2' '■ 13 
zl.. któtą to sumę wysiano do Konrtetu Wo­
jewódzkiego w-Katowicach na konto wym.e- 
nione.

(_) Znowu kradzież na kole'.
Zaledwie przed kilku daj sra! donos!|l’Śmv o 

kradz:eżach na kolei, musimy znów zanotować 
dzis'aj wielką kradzież towarów z kmvch 
wagonów które stoły przy Eksoed. towaro­
wej w Hajdukach Wietkich. Kradzieży doko­
nano w dn!u 17 bpi.

W zWąrku z tem policja miejscowa doko­
nała aresztowań Szeregu pracowników ko'e- 
jowych Istn'eie podeirzen'e. iż kradzieży .ej 
domiścTa się jedna zorganizowana szajka zło- 
dz'eiska

(_1 Zbłąkany ntes owczarski.
W Urzędzie Okr. w Hajdukach Wielk:ch 

jest do odebrania nbląkany pies owczarski.

X Z Mag’stratu w Pszczynie-
Ze względu na wybory do Sejmu i Senatu 

doręczono wszvstkm nreszkańcom Formula­
rze. które na'eży wypełń ć i natvehmast o a- 
dać mag stratowi- Dn soisn należy wc;ągnąć
i sublokatorów. La ścisłość w wypełnianiu 
formularza odDOw ada właściciel domu

X Nabożeństwo za śp. Prezydenta Naruto. 
wlezą w Pszczynie.

W p:ątek o godz 9 odbyło s'ę w kościele 
parafialnym nabożeństwo za śp. Gabriela Na­
rutowicza W nabożeństwie wzęli udział 
przedstawiciele władz, of cerowie P K. U i 
garn'zonu mlodz eż szkolna, oraz publiczność-

X Jubilar! kole arze w M'koiowle.
Za długoletnią p.acę na P K P następu­

jący kolejarze w M'kołow:e otrzymali uzna­
nie: Jan Kroczek i Prudi k Franc szek za 35 
lat służby. Blotko Jan Dorna Józef. Jastrzęb­
ski Józef 1 Sten cel Józef za 30 lat służby oraz 
Bortel Wilhelm l Ogierman Józef za 25 lat 
służby

X Gwiazdka dla żołnierzy.
Dzięki staramem majora p. Musioła zorga­

nizowano komitet, który ma na celu urządze­

nie gwiazdki dla żołnierzy. M eiscowi kupcy 
składają dość znaczne ofiary na ręce p Laso­
ty. zajmującego się zbiórką podarków.

X Włamywacze na probostwie w Miko­
łowie.

W dn. 15 bm. włamali się n’eznan: sprawcy 
do kancelarii parafjalnęj z zamiarem rozpru­
cia kasy ogn'otrwalej. Przy robocie zostali 
spłoszeni prsez siużącą Wszyscy zbiegli w 
k'erun.ku P.otrowic- Pościg za nimi ok-aza! się 
bezskuteczny.

X Kradzież w Mizerowie.
W dworze ks ęcia pszczyńskiego skradzio­

no około 5 centnarów żyta. Złodziej dotych­
czas nie przyłapano.

£ SPiptonlclcIe^So. f
(X) Dokodczen'e zebrania Rady miejskiej 

w Rybn'kir.
Jak w numerze 3ł5 „Poionji“ donosiFśmy. 

wtorkowe zebranie rady miejskiej odroczono 
(z powodu spóźnionej pory) do czwartku Dn 
15 bm. rozpoczęto zebranie od wyboru człon­
ków komisji wyborczych do sejmu i senatu.

M ast-i podzielono na 13 okręgów wybor­
czych. wobec czego okazała się konieczność 
wyborj 78 członków Nad sposobem wyboru 
wyw'qzala s:e dwugodzinna Jyskusja. poczem 
pierwsze glosowanie zostało uneważnmne. 
gdyż z oddanych głosów nie wvn kało. kto 
został wybrany aktywnym czlonk'em. a kto 
zastępcą: wobec tego przvstąip!ono do oddz'el- 
nego głosowania na każdego poiedvňczego 
członka': g‘osowa*vo a>. 78 razy. Radni n'e- 
mieccv opuścili zebrame z powodu n’euwzglçd- 
n'en'a Ich wniosku dotyczącego wyboru dwóch 
członków niemieckich do każdej komisji.

O godz. 11 ukończono głosowanie, poczem 
radnv p. Pius referował nagły wn’osek nbot- 
mków miejskich w spraw'e f5 proc. dodatku 
gwiazdkowego który uchwalono.

(X) Zn'żen!e optat patentowych.
Na skutek starań zrzeszeń kupi-okich I r*e- 

nreślmczych o przegrupowanie Rybnka z 
klasy H do Ul \Vydz:ał Skarb w uwz.gięanie- 
niu odnośnych żądań, przegrupował miasto 
Rvbn'k do kiasv IM podatku przemysłowego 
Tern samem obniżone zosialv opłaty za pa­
tenty pi zemyslowe i handlowe.

(X) Praca oświatowa
W dn. H bm. w sal’ szkoły I w Rybmku 

odbyły sie dwa odczvtv P prof Pietrasz­
kiewicz wygłosił wykład p. t. „Nad brzeg’em 
morza“. W barwnych słowach prelegent 
przedstawił historie walk o Pomorze. P prof 
Zdląblusz wygłosi! referat p. L »Kraków 1 je-

i. Zcngł. Oqbr.
tb) Obwody głosowania w powlect# 

Będzińskim.
Starostwo‘będziń skie opracowało iuž 

szczegółowo i rozplakatowało w całym 
powiecie podział powiatu Będzińskiego 

na obwody głosowania z uwidocznieniem 
lokali wyborczych i lokali urzędowych 
obwodowych komisyj wyborczych.

Obwodów w całym powiecie usrtalono 
113. Sosnowiec podzielono na 35 obwo­
dów, Będzin — 15 Dąbrowę Górniczą — 
U, Czeladź — 7. Grodz:ec — 3. Zagórze 
— 5. Bobrown ki — 5 Łagisza — 3. Lö­
sten — 2: Niwka — 4. gminę Olkusko- 
Siewierską — 16. Ożarowice — 2, Woj­
kowice Kościelne — 3.

Szczegółowy wykaz obwodów oraz 
lokali wyborczych podamy we właści­
wym c-asre.

(d) Wypowiedzenie umowy w prze- 
myś'e górniczym.

Nie tak dawno ukończone zostały w 
przemyśle górniczym pertraktacje o pod­
wyżkę p'ac. a już w dniu onegdajszym 
do sekretariatu Centralnego Związku 
Górników w Dąbrowie wpłyn;’o pismo 
od Rady Zjazdu Przemysłowców Zagłę­
bia Dąbrowskiego, w którem Rada Zja­
zdu wypow'ada umowę w sprawie p*ac 
z cítťem 1 stycznia 1928 r. Motywów 
wypowiedzen'a umowy nie podano. W 
najbliższych dniach zwo’ana będzie kon­
ferencja delegatów ewentualnie Zarządu 
sekretariatu, celem udzielenia odpowiedzi.

(b) U'ec'e komun’sty.
Dnia 15 bm. około godz. 18 w sali 

zbornej kop. Grodz.iec. został aresztowa­
ny Wójcik Jakób (kolonja robotnicza 8). 
Wójcik zbierał składki wśród robotników 
dla więźniów politycznych na bloczki M. 
O. P. R. (Międzynarodowa Organizacja 
Pomocy Rewolucjonistom! Przy rewizji 
u Wójcika znaleziono 3 bloczki MOPR-u, 
4 pocztówki z podobizną Lenina i 8,87 zL 
Przekazano go wraz z materiałem do­
wodowym sędziemu śledczemu w So­
snowcu.

(o) Fałszywe banknoty gdańskie.
W ostatnich dniach ukazały się w_ "» 

biegu falysf katy banknotów gdańskich, 
przeważnie 10-cio guldenowych. Falsy­
fikaty te nie są jednak zbyt trudne do po­
znania. ponieważ wykonane są niezręcz­
nie. Nie posiadają one żadnego znaku 
wodnego, a rysunek jest zamazany i nie­
dokładny.

go zabytki“, omamiając szczegółowo historję 
miasta i Wawelu-

W dr. 21 bip odbędzie s'ę odczyt p prof. 
Szymańskiego ifi t. „Gdańsk i Jego zabytk .

£ farnoiiórsiiie 1o

§ Frakc'a Polska przy Radzie Miejskiej w 
Tarnowskich Górach
podaje do w:adomośc!: Urząd WojewiMzk’ w 
Katowicach zawiadomił Ma.g'strat w Tarn Gó” 
rach. że dokonany na ostatntem zsbran u Ra­
dy M ejskiej wybór zastępcy burmistrza uwa­
ża za ważny oraz. że wysiał do p minist-a 
spraw wewnętrznych wn'osek o zatwierdzenie 
wybranego kandydata. Ustał w:“C powód, dla 
którego frakcja polska Radę Miejską opuściła. 
W uznaniu tego stanu rzeczy frakcja po’ska 
posianow ła wróc'ć do Rady M ejskiej. oraz 
wezwać tvch ohvwateti którzy na wn'osek 
frakcji wybran* byli do poszczególnych knmi- 
syj. — aoy czynności swoje na nowo pod­
jęli. —

§ Zaprzysiężenie 1 zatwierdzenie władz.
Starosta Bocheński zatwierdził i zap:zy- 

s'ągl: Franciszka ślusarka kierownika Ogól­
no- Mieiscowej Kasy Chorych w Tarn Gó­
rach na urzędnika przeprowadzającego ppstę- 
oowane przymusowe dla teiże kasy; Józefa 
Śtephana klerown ka Płatni w Radzionkowe 
na egzekutora Ogólnn-M eiseowei Kasy Cho­
rych w Tarn Górach: Pawia Lalnnka na kom. 
naczeln ka gminy Chechlo Stare: R ido’fa
Wieczka na i Piotra Karcha na 11. a lana 
P'owczvk? 1 Franciszka Poloka na zastępców 
lawn ków tejże gm ny.

$ Nabożeństwo za ś. n. Prez. Narutowicza.
W dniu 16 bm. za duszę ś. o Prez\denta 

Rznl tej Narutow'cza odoraw'one zostało ża* 
łnbne nabożeństwo z konduktem w tut ko- 
śc'e’e parafalnym Udz'al wzięli orzedst'wi- 
ciele władz jak i wszystkie miejscowe szkoły.

8 Fgzaminy stab'llzacy'nî.
Pod przewndn'ctwem w zvtatora Żemełkl 

odbvlv s'e w dn'ach 16 ! 17 egzam'nv stabil!- 
zaevine aauczvc eli powiatu tarnogórskiego.

§ Na pOwodz’an.
Urzedn*cy tm wvdz'aln powiatowego zło­

żyli dobrowolnie 113,92 zł. na powodzian.

1C * «e s £ w&f? » o

(:) O remont poczeka'nl w gmachu Urzędu 
Poczt I Telegrafu w Cieszynie.

Interesanci powyższego urzędu wyrażają 
ciągłe skargi z powodu hnrendalnych warun­
ków by g en iż.nych w tamtejszej poczekalni. 
Zbyt Ścisłe połączenie ooczekalni z ubikacją, 
która jaknajdalej winna sie znajdować, un'e- 
moiliwia nawet krótki pobyt w tej częśc u- 
rzędu ingerencja m'arodajnych czjnników san 
qitamjch byłaby wielce pożądana,

/



. Nr. 348. — 19. 12. 27 ________________________________, P O L O

i'Polôwanta nm Múů1
przed sadem.

WITCZAK I KOLEDZY PRZED SADEM. — SPRAWA NAPADU NA LOKAL 
KOWOLA. - OSK^kÏEN! CZŁONKOWIE NAR. ZWIĄZKU POWSIAŃCÓW 
I BYŁYCH ŻOŁNIERZY. — PÔJKA W JASTRZĘBIU PRZED SKLFPEM ADA­
MIKA. — STRZELANIE I POLOWANIE NA LUDZI NA TERENIE M’KOLA JA 
WITCZAKA. — JESZCZE JEDEN NAPAD DOTĄD NIEZNANY W MOSZCZE­

NICY. - WYROK.
W kwîÉhiti opinja publiczna na Śląsku 

! w cal# Polsce poruszoną by’a niezwy­
kle m tajściern w Jastrzębiu. skąd docho­
dzi-;? alarmujące wiadomości o różnych 
bOTprawiach jakich dopuszczać się miały 
$rupy Zw. Powstańców Si. Rozbijano 
zebran'a. były bójki miano strzelać do 
niewinnych ludzi z zamiarem zabójstwa, 
mia’y być niedozwolone rewizje po do­
mach itd., a wszystkiemu winien miał być 
niejaki YVitczak, naczelnik gminy i urzę­
du okręgowego. Przeciwko Witczako­
wi i jego kolegom podnoszono zarzuty 
puniiezwe. które nie były prostowane, 
wobec czego z wielk:em napięciem ocze­
kiwano rozprawy sądowej.

Rozprawę sądową przeprowadzono w 
ubiegły piątek w ma’ej mieścinie Wodzi- 
s'awiu. gdzie mieści s‘ę sąd powiatowy. 
Prokuratura przy Izbie Karnej w Rybni­
ku oskarżała 1) Pawła Stanię. restaura­
tora w Jastrzębiu Zdroju o to. źe w dniu 
ił kwietnia br. skrzvwdzil na ciele Józe­
fa Mizię. bijąc go laską i kop'ąc butem, 
przyczem uraz zadał n ebezpiecznem na­
rzędziem: że oskarżony w dniu 13 kwiet- 
n:a br. skrzywdzi! na ciele Pil na Kocja­
na. bijąc go iasKą przez plecy i łamiąc mu 
prawą łopatkę, przyczem uraz zadał nie- 
tezpieczrem narzçdz'em. a obchod z 1 się 
niem w sposób, zagrażaiacy życiu. 2) Joa- 
cłrma Wuwra górnika. 3) Ludwika Wtw- 
ra kowa'a. 4) Edwarda Porwoła cieślę, 
5) Józefa Kociana, górnika. Fil'pa Kocja­
na krawca. 7) Ignacego Olesia, cieślę. 
8) Dominika Szwedę górnika. 9) Ignace­
go Haśkę. ślusarza. 10) Antoniego Stébla 
inwalidę, o to. że w dniu 13 kwietnia br. 
skrzywdzili umyślnie Pawła Star/ę. bijąc 
go laskami, przyczem uraz c:e!csry za­
dali mu wspólnie niebezpiecznem narzę­
dziem: 11) Miko’aja Witczaka właściajk- 
la dóbr rycerskich. 12) Piotra Chwa^-zy- 
ka asystenta rolniczego i 12) Jana Żyłę. 
sekretarza gminnego, o to, że w djfiu 13 
kw'etnia br. bez zezwo’enia polici’ w 
miejscach uczęszczanych przez ludzi, 
strzelali z broni palnej.

Na rozprawę powołano £0 świadków 
Rozprawie przewodn' zył sędzia Wiel­
gus, ławnikami byli Florian Dedek i Jan 
Kubac. Oskarżeń« wnosił zast. proł ora­
tora Bojda (urzędnik Magistratu w Wo­
dzisławiu).

Oskarżeni zajç'i miejsca na ławkach, 
na środku sali. Witczak Stania. Chwał* 
czyk i Żyła zastępowani byb przez mec. 
dr. Tcnórzewskiezo z Rybnika. Człon­
kowie Nar. Zw. Powst. i był. Żołnierzy 
bronili się sami. W zastępstwie wspćł- 
oskarżycieła prywatnego Mizi, przyu­
czył s'ę do oskarzeria prokuratora mec. 
Kozakowsk) z Katowic.

Na sali pełno publiczności która przy­
była z Jastrzębia i okolicy, by się roz­
prawie przysłuchać.

Oskarżeni, którzy wszyscy odpo­
wiadali z wolnej stopy, świadkowie 
i obrońca, stawi’i sie na rozprawę dość 
punktualnie tak. że przewodniczący sę­
dzia Wielgus, kilka m nut po dziewiątej 
rozprawę rozpoczął. Po stwierdzen u o- 
beenych odczytano akt oskarżenia i 
przystąpiono do przesłuchiwania oskar­
żonych.

Na pierwszy ogień poszedł osk. Stania.
Osk. Siania: restaurator w Jastrzębiu pre­

zes tam e.szych Powstańców Si. robi wraże­
nie awanturnika, fzycznie sin.o zbudowany. 
Na wezwanie przewodniczącego. n.e wie co 
powiedzieć i z trudem krztusi słowo S>o slo­
vy‘e Pragnie weiść na tory swoch z. sług. 
jednak prze*. dba o to. bv pozosiał przv te­
macie. Zeznaje, że przypadkowo w dn;u II 
kwiema znalazł sie w restauraci) Kowola. 
gdze wstąpił na szklankę piwa. W czasie, 
gdy stał przy bufcc’e. słyszał, lak z gościnnej 
izby dochodziły okrzyki: „trecz z Piłsud­
skim* i ..precz z woiewoda dr. Grażyńskim'. 
Tymi okrzykami sprowokowany, wszedł do 
pokoju gościnnego i „szkodników” państwo­
wych ..dclikatn'e“ wyprowadził na ulicę. Gos­
podarz go wcale me wyprasza? z loka’u a na­
vet pił z nim Piwo. Po wyprowadzeniu 

„szkodników'’ paliwowych zamówił dla 
Swoch kolegów 50 piw i ze śpiewem ..Bry­
gada wszyscy spokojnie rozesz!' s'e do domu

W dr,lu 13. 4. był w restauracji Ucherka 
gdz:e grał w karty razem z gesr darzeni 
P’znlel przyszli do lokalu osk. Oleś I Porwo? 
z k órvrai rozmawia? spokoinie. V/szed? nadto 
«i lokalu Koc'an. którv' sprowokował go. 
S7-■ rrha>ąc w żotadek. V obronę >wci ude- 
rzvf Koc'atta i ten uciekł. Gdv późn.ąi wvszed 
t Inkahi Ucherka. rzucła sie na niego grupa 
ludzi i dotkl wie ko pob la. N^pas'ti cv byli 
nrTroietd w laski ' teoe narzędzia. U ieJnegi 
z napastników zauważył „babkę” do ostrze­
ni kos Napadnie y bron'l s:c laska ’ wresz- 
ťe oswobodzony przez gospodarza Ucberkę 
udał sic do p. Witczaka, któremu o zajściu

opnw'edzjaf. Z p. Witczakiem wyjechał autem 
za napastnikami, których dogoń'ono niedaleko 
Mszany, kolo gospody Fojcka. Napastnicy u 
clekajt, wobec czego oddano 5 str/a’ow na 
alrrm. Witczak hyř uzbrclanv w karabin. Gdv 
napastnicy zbiegi*.' poiechałi dale! do Moszcze 
n'cv ostrzec Koczura. bo w czas e napadu na 
n'ego. nanasiircv odgrażał: sic. że ida zabić 
Koczura. ĆKaczur iest komendantem Zw Pow 
stańców Ř!) Nasiennie sprowadzono policie. 
która stwkrdz.ifa identyczność napastników

Osk. Joach'm Weber: lat 27. z zawodu
górnik, bezrobotny członek Narodowego Zw. 
Powstańców i b. Żołnierzy, średniego wzro­
stu. zezmie:

W dn'>i !1 kwietnia. Jako komendant od­
działu w Mszanie, otrzymał zaproszenie na ze­
branie odbyć s'e triaiace w loka’ti p. Kown'a. 
celem omôw'en'a urocm'oSzI Trzee1egi, Ma- 
!a. Przybył do Lkalu Kov/ola. który odnośne 
zeb-anie również zwoływał i wraz z innymi 
''rał udz'a! w posiedzeniu, które miało m'ej- 
sce w gościnnej izb’e restauratora. izba ta 
znajduie s'e za bufetem i służy przeważnie na 
otywafne posiedzenia n!e należy zaś do Dub- 
'ieznveh lokali, do Którvch každv luny ma 
wsep. Zebran'e prnwzdzT Kowol. refenr'ac 
sorawe urocrvsto'c' Trzecvgo Mai- W cza­
sie zabrania przvbvla do Kowla d'.vukrn'n'e 
iego teśc'owa I p-z«d cz-m‘ eo os'rzegata 
N->s eon:e gwałtowne dobr-mia s:e do drzwi 
! wk-oezv} wràz ?, 'n"'fm‘ do o-kt#-«
’s->nes>'iev wvkrz’-kin’a’1: „Precz z Nar 7w 
^o'-s^âcôw". „Niech żyle woiewoda Gra­
żyński”. i

Przewodniczący Kowol starał sie uspokoić 
napastników, zapraszając ‘ch. bv w obradach 
rowu eż wzięli udzat. bo przecież omawiane 
są sprawy narodowe i dotyczące soecialn e 
święta narodowego. Stania i lego koledzy n e 
orzes ali sie jednak awanturować, wobec cze­
go przewodniczący Kowol wezwał go do opu­
szczenia lokalu, a gdv ro nie poskutkowało 
zebrań« rozw:azał i poelcił obecnym, bv spo­
kojno rozeszli sir do domu Na wezwań e 
Kowola wszyscy obrad">acv Pocze'i sie roz­
chodzić CL którzy zo-t-t) na końcu b’cl bvt: 
laskami I otrzymywali konmakl. Wśród in 
n_vch Stania (JWróżvna chwytali członków 
Nar. Zw. Powst. za kitn'erz. wyprowadzali 
na ul cę. obdarzali kopn'akarni ł bili kaskami

W astatnim numerze „Vossische 
Zeitung” znany publicysta niemiecki, p. 
Mana Zehrer rozwodzi się na temat rezul­
tatów ostatniego zjazdu Rady Ligj Naro­
dów.

P. Zehre)- pisze dosłownie:
„Rada Ligi oświadcza, iż powyższa re­

zolucja (dotycząca uregulowania konfliktu 
polsko-Iitewsk.ego) w żadnym wypadku 
nie porusza zagadnień, co do których rzą­
dy polski i litewski nie uzgodni y swych 
poglądów”. Tein dziwnem zakończeń em 
— pisze Zehrer — kończy się rezolucja 
Rady L gl Narodów, która rzekomo ma 
dokumentować porozum 'cnie polsko-litew­
skie. Epilogiem posiedzenia Rady było 
uściskanie się p. Zaleskiego z p. Waldema- 
rasem. Była to wzruszająca scena, aie o. 
Zaleski n e by| pierwszym Polakiem, któ­
ry uściskał p Waldemarasą. Ody Rada 
Ligi Narodów w roku 19e0 paragrafowała 
Pierwsze porozumienie polsko-litewskie, 
ówczesny delegat Polski, premjer Pade­
rewski serdecznie uściskał tegoż Walde- 
marasa. mów ąc: „Oto od chwilj obecnej 
nie bodzie już nigdy między nami kon- 
tlik*ów“. To było 20 września 1920 roku 
w Paryżu. 9 października tegoż samego 
roku, tj. 3 tygodnie później polski generał 
Żeligowski zajmuje Wilno”

„Waidemaras przypomniał obecnie w I 
Genewie o tym uścisku z roku 1920”. 
Autor artykułu powinienhy w tern miejscu 
dodać, że Wilno i bez Że!'gowskiego sa­
morzutnie wróć.'oby do Polski, tak. jak to 
stało się ze Lwowem, gdyż jest nawskroś 
polskiem i wraz z całą Ziemią Wileńską 
zadokumentowało to przy plebiscycie.

Następnie Zehrer chce nas przekonać, 
iż „jeżeli coś pozostanie konkretnego z o* 
becnego posiedzenia Rady Ligi. to mimo 
wszystko nie owe porozumienie polsko-nie­
mieckie. My nie chcemy robić s'ę glupsi(D 
niz nimi iesteśmy w rzeczywistości. Co 
bowiem tkwi w rezolucji Rady? Polska 
oświadcza, iż uznaje niezawis'ość Litwy: 
Litwa zaś ze swej strony oświadcza, iż 
nie znajduje się w stanie wojny z Polską. 
Cały całokształt zaś realnych spraw (bo- 
wiem powyższe dwie są nierealne Litwa 
przecież wie że nie jest w możności pro- 
wauzlć wojny przeciwko Polsce, zaś Pol*

N Ï A“_______________________
Sam zosraj w ten sposób w lokalu Kowola 
w\ekspediowany” I widział, jak za nm 
.wyleciał” p. M zia k órezo Stania kopnął 

i ceżka laska uderzył Również /słyszał lak 
Stania wyzywał M zie od polskiego generała 
Z Stan'a i Wróżyna przybyło do lokalu około 
stu ich ludzi co widząc Wuwer ze swo mi ko- 
legam, udali się śplesznie do domu w obawie, 
że awanturnicy dopuszcza s:e do daiszvch 
kscesów.

YV dniu 13 kw'etnia M zia udał ęie do Ka- 
*owic. w części w sprawach osob'stvch w 
części zaś w sprawach owego napadu u Ko­
wola. Zapowiedz ą! że bedz e powracał o go- 
Jzin:e 4--ei i pros'!, by kilku towarzyszy 
przyszło na dworzec w Jastrzębiu Zdrotu 
ad z le npiw e im. co załatwił w Katowicach 
Ma’îac wo'nv czas udd s!e z trzema kolegami 
do Jastrzęb a na dworzec, w drodze zaś spot­
kali sie jeszcze z in-nvmi. tak. że razem bvł« 
'ch 7-m u. Wszyscy pochodzą z Mszany i do 
Tnsvrz-ehia Zdrói cześc!ei ud->ia se w erupíýh 
dla załatwienia swvrh sprawunków ^awodo- 
'Vvch lub dom >wvch Oskarżony zaznacza, że 
nikt g o’-ècnvch nie onsiadał laski, ani iak!e- 
gokoiw'ek Innego sprzętu.

Grupa 7-m‘u l"dzi udała s?e w^ec na dwo­
rzec do Jastrzębia Zdrój. Gdv pociąg nad­
szedł. nie snos-rzegl M:zi. natonvast z pora 
gu wyszedł inwalida Stebel k'ôregn zebrani. 
gr"na zaczyniła, pvtaiac ^ie czy St M:zl nie 
w:dział. Po negarywnei odpowiedzi zebrani 
«dąb sie w drogę do wioski las'rzeb’e Zdrój.

Gdy grupa przybyła do Jastrzębia Irój. 
rozeszli s!ę wszyscy, celem załatwiania swych 
sprawunków Porwoł i Oleś wstąpili do re­
stauracji Ucherka na prwo Późniei do tet sa­
met restauracji zaszedł Filip Kocian Osk stal 
przed sklepem Adamika, bp przedtem u Ada­
mika załatwiał swoje sprawmik: („kupił sobie 
wursta'T Po krótk m czasie przyszedł do n'e­
go Filii» Kocian, który mu opowiedział, że 
Stania iest u Uche-ka i go porządnie pob'!. 
Po krôtk'ei chwil' wyszli z lokalu Oleś i 
Porwoł, i również przvsz! przed sklen Ada­
mika. Z 'nnych stron zjawili sie Szweda Jó­
zef Koci n i l udwik Wuwer Wszvscv za­
mierzali wtaśn-ie iść do domu do Mszany gdy 
z lokalu Ucherka wypadł Stan’a i wymajtu- 
;ac gruba laską, krzyczał- .Pioruńskie naro­
dowcy. chociaż was iest tak wielu ia was ste 
’ie pote”. W\ macbutac laska, zbl żvl sie do 
!ózefa Kociana, pchnął Ignacego Olesia vre- 
szc'e uderzył oskarżonego laska w reke. któ 
rą oskarżony osłan;ał głowę. Mimo do-tki we 
go bólu. oskarżony w samoobronie rzucił sie 
ta awanturu'acego s;e Stanie, wyrwał rmi la 
sKę i ta laska zadał k łka razów W tvm sa 
•nvm czasie I mn' ko'edzv rzucił- sie na S-a 
iie ' oifśc'am' go biH Cała bóika trwała bar 
dzo kró ko i gdy mntdn ec' przez S'an'e 
'tzntll że SfnnL dostał tuż swnie. pos'anowih 
ść do domu Oskarżony żadnych innych na- 
'zedzi przy sobie nie m ał ..babk'” do k’epa- 
n'a kos wca’e n!e nos'ada bo nie test robotni

ska wie. że jej najście na Litwę wywoła­
łoby drugą wojnę światową), więc ca y 
kompleks aktualnych spraw odsyła się do 
bezpośrednich rokowań polsko-litewskich, 
które mają odbywać się pod „życz'iwą 
opieką Ligi”. Porozumienie bynajmniej 
n e dotyczy kwestyj. co do których obie 
strony nie porozumiały się jeszcze. Dla 
la'ka ta formula jest ciężką do zrozum e- 
n a. boć jest ona bańką mydlaną Facho­
wiec uważa powyższy kompromis za „ar­
cydzieło dyplomatyczne" a z fachowcami 
nie należy sprzeczać się. Jeden atoli suk­
ces Polski jest do zanotowania: odwoła­
ne przez Litwę utrzymującej się wciąż 
fikcji stanu wojskowego z Polską. Czy jest 
to jednak sukcesem? Conajwyżej kwe­
stia p-est ge’u. bowiem anj sylaby nie po­
wiedziało s’ę o wznowieniu stosunków 
konsularnych polsko-litewskich. Oprócz 
tego Piîsudsk'emu nie udało się zmusić 
Waldemarasa, aby połączył z wyrzecze­
niem się stanu wojennego z Polską wyrze­
czenia s'ę Wilna. Nawet Waidemaras naj­
wyraźniej w dalszym ciągu podkreślił swe 
asp'racje do Wilna“.

Tyle publicysta „Vossische Zeitung“ 
N;e jest to. bynajmirej odosobniony glos 
w prasie niemieckiej. Ba! nawet Perti- 
nax pisze w Echo de Paris” w artykule 
pod wiele mówiącym tytułem: „Konflikt 
polsko-litewski uregulowany pozo-nie“ iż 
. dziwnem wydaje s’ę że Marszalek Pił­
sudski zgodził się na to. żeby rew'ndyka- 
cja litewska w sprawie Wilna by'a wspo­
mniana w sprawozdaniu i w rezolucji”.

Wiele najżyczliwiej dla nas usposobio­
nych pisnt genewskich zdradza w ocenie 
rezultatów genewskich misji Marszalka 
PiLsudsk'ego krańcowa wstrzemięźliwość

Natomiast prasa kowieńska z trudem 
ukrywa zadowolenie iż bez uroczystego, 
bez wogóle żadnego wyrzeczenia s:ę ze 
strony Waldemćrasa pretensji do Wilna u- 
dało się premierowi kowieńskiemu prze­
konać Ligę. iż najpacyfistyczniejszem pań­
stwem na świecie jest.. Litwa

Czyż wobec tego nie ma racji Nowa- 
czyńsK,. pisząc, iż „rezultatem (Genewy): 
Veni. Vidi. Vici — aie w Warszawie. —Te 
Deum — w Kownie”? G, G

_______ Str S.__
klem rulnvch. ?vlko górnikiem, a wówcza# 
pracował, jako dróżnik.

Gdy osk. I koledzy uJal się do donną Sta­
nia pobiegł do dworu Witezaka Osk. t ego 
koledzv dormśhwali się że Stania poszedł na 
skargę do Witczaka że Witczak będzie się 
starał pomścić swojego kolegę zgromadzi 
swoich ludzi i będz e ich ścigał. Postanowili 
więc nafkrótszą drogą przez pola uciekać do 
domu O swoiei obawie mówił' kupców Wo­
deckiemu i i'Mivm którzy 'ednak xh uępoka- 
iali. tw etdząc że Witczak nie moż, im me 
zrobć. bo mamv przecież policje i sądy led­
ňák osk i jego koledzv którzy dwa dni przed­
tem odczuli na wiasnei skórze co to znaczy 
banda” Stani oo p-erwotnezo zamiaru ne 

odstąpili Przez Dola udali sie najkrótszą dro­
gą do domu Ody iuż byli niedaleko swoch 
domów zauważyli na szos'e pędzące auto 
Witczaka Auto s*ę zatrzymało na odległość 
około 40 mtr od osk « kolegów Z auta wy­
skoczyło czterech osobnków. którzy do osk. 
poczęii strzelać. Osk służył w wosku i był 
na wojn ę, gdz e w podobnych opresiach n-w- 
n ez bvwal Kule pada*y bardzo gęsto, a osk.
I kolegów ratowała od n'ehybnej Sm erci wyr­
wa rzeczki. Teren był bow'em taki że począt­
kowo byli na grobli I przy strzałach uciekali 
nad orze« em rzeczki Kule padały w pobli­
skie krzaki i obok osk Jednemu z kolegów 
osk. przestrzelono naweł p.aszcz. Mimo po­
ścigu osk udało sie zb ec i nkryc się na gó­
rze. gdzie uzbroi) s'e w w dły i s ekine Z 
mocném postanów emęm bronienia swego ży­
cia, Z ukrycia wyszedł dopiero, gdy się do- 
w'edz ał że napasw cy i policja opuśc ił 
Mszanę, co jednak trwało przez ki&a godzin.

Dalsi oskarżeni Ludwik Wuwer. lat 25 z za­
wodu kowal Edward Porwoł lat 32 cieśle, 
Józef Kocjan łat 36 górnik. F lip locjan. lat 
33 krawiec Ignacy Oleś. lat 28. cieśla Domi- 
n k Szweda lat 25 górn k Ignacy Haśko .at 
25 ślusarz Antoni Stebel. lat 55. inwalidą — 
zeznawali podobnie jak p'erwszy oskarżony, 
podaiac zgodnie, że stroną prowoku ącą był 
Stan'a i rów net w ten sam sposób przedsta­
wiali jak W (czak ze swym: towarzyszami
strzelali do nich Ze wszystkich ich zeznań 
przsb'Jaîa s!e wprost zabobonna trwoga przed 
Witczakiem. Charaktervstvezmern bylo zezna­
nie Porwola któiv oświadczył, że "ton e iego 
Stan'a powiedział, iż ..nam wszystko vvulno
0 przerażeniu, takie wywołało zajście ze 
srrzelan'em opow adal Porwo* mówiąc że 
ludzie w Mszany I ukoFcy wylatywali z do- 
mów I uc:ekaB di lasu. Oska. żony F.lip Ko­
cian powoływał sie na świadectwo ieka st e, 
gdvż po z'a-nan ii mu łopatki przez Stan ę bvł 
w opiece u lekarza Wilemowskiego. a prze- 
św‘"t'anv Sví nrz«-z dr Kukowkę.

O l M'koiai Witczak lat 29. posiedzicie* 
dóbr rycerskich na lastrzeb'u naczelnik gmi­
ny i naczeln k tíkregu Ludność Jastrzębia I 
okolicy ma przed n'rn ..strach” podobny do 
strachu aki miała ludność przed .Raubriite- 
ram “ w wiekach średnich Do sprawy se-n - 
te- O wypadkach w dnu II 4 br. wic tylko 
z gazet W dn u 13 4. bm przyszedł do niego 
Stan a mocno pob'ty i opow'edziat że go na­
padla bojówka Korfan'ego. Bojówka ta ud ita 
sie w stronę Moszczenicy do komendanta o* 
kręgowego Zw Powst Si-, restauratora Kc- 
czura Rozkazał w'ęc swojemu sekretarzowi 
Żyle dzwor, ć na Doleje zaś sznferow' Chw I- 
czykowi przygotować auto O u też uz.broł 
w browningi, sum zabrał dubeltówkę i autem 
ruszył za „holówką” Przed mostkiem w Msza- 
n'e ujrzał w polu grupę ludzi, na których Sta­
nia wskazał źe iest to bojówka Korfan’ego, 
wobec czegi zatrzymano auto Po zatrzyma­
niu się auta w v dał Witczak rozkaz do strze­
lania ra co bierze nelna odpowledz'a!nuść.

OśwładczenT to wywołuje duże poruszeń’» 
wśród obecnych na sali.

Witczak zez-aie dalej że sam oddał k'lka 
strzałów, strzelał w krzaki, ludzi nie w dz ał. 
bo s"e ukryli. Początkowo wldz'ai ludzi nad 
rzeczką -, w te stronę również być zwrócony, 
gd" strzelał. Obaw ał się. że bojówka Korfan­
tego zrob ią zasadzkę i uważał, że iest na­
rażony Witczak zezna’e dalej, źe pobiegł at 
na groblę gdz’e ostatn'o widział ludzi I stam­
tąd strzelał- Gdy ludzi już nłe w dział, po.e- 
chał z swoimi do lokalu Koczura. którego 
przed bojówka Korfantego ostrzec!. Knczur 
mów'! mu że bojówki Korfantego sę n'e boi. 
Nasteon e pozostał z Stin'a na straży w Msza­
nie. zaś Chwatczvka z Żyłą wysłał do Ja­
strzębia po poleję. Gdy połcia przybiła, 
stwierdzono identyczność trzech bojówkarzy
1 powrócono do domu Zeznanie oskarżonego 
rob' duże wrażenie Rozpoczyna s'e dyskusja:

Prokurator: pyta sę osk., jakie jest iego 
zapatr winie co do prawa strzelania Osk. 
tw'erdzi. że pos'ada’ac odpowiednie dokumen­
ty. może na swi.tm teren'« strzelać do kogo 
chce. po chwhi dodaje — np. do drzewa, krza­
ków I t. o Na dalsze zapytan a ze stroni pro­
kuratora zeznaje że miał obow'a'ek do s rze* 
lania bo napadniętym byl zasłużony powsta­
niec.

Przewodn'czgcy: zwraca uwagę osk że w 
kwietniu polowań,a niema, wobec czego n a 
wo’no mu nawę’ s'rzelać O-A upiera się ted- 
nak przy tern te wolno mu o każdym cza s'e 
strzelać na swoim terenie, bo ma odpowied­
nie panifry W vrata s'e przy tem. że moża 
strzelać to co mu s)ç nawln'e.

Mec. Kozakowsk1: zapytuie sie oskarżone, 
go. czy to byłk naboje ostre, co ten polwier* 
dza.

Przewodniczący: zapytuje s!ę oskarżonego, 
dlaczego nie zaorał zaraz policji na co ten 
osw'adcza. żt policji nie mógł telefoniczna o- 
s'ągnąć Na dalsze pytanie, dlaczego n;e zą. 
brał poi'cji auttm gdy urządzał pościg bo 
przecież musiał obok posterunku pol'cjj pize- 
leżdżać - oskarżony tłumaczy się. że przy­
puszczał że policji na posterunku n'e zastań e!

Osk. M'kofai Witczak: opow'ada nastçpn'e 
h storję te członkom Nar Zw Powst. i był. 
Żołn bardzo na tern zależało, by spraw*, u- 
morzyć. ale oa dąt”ł do wyjaśnienia sprawy,

,-lak prasa ^zagrankzna
ocenia sukces genewski Marsz. P.isudsk ego?
„PIŁSUDSKI I ZALESKI NIE BYLI PIERWSZYMI, KTÓRZY UŚCISKALI

DŁOŃ DELEGATA LITWY**,
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Mianowicie dostępowa? do nie®o -prezes Kan­
tor Mirski, proponując zatuszowanie sprawy, 
oraz niejaki Bańko.

Osk. Piotr Chwałczyk* asystent rolniczy*, 
szofer u Witczaka, lat 24. Do sprawy zezna­
je: że otrzymał rozkaz od Witczaka, by -przy­
gotował auto, uzbroił się w browning belgij­
ski 7.63 -mim., później wyjechaJ .razem z Wit­
czakiem, Stanią PŹylą w pościgu za bojówką 
Korfantego. Około- 100 m. przed ctialupami 
Mszany spostrzegł ludzi bojówki Korfantego 
i na rozkaz Witczaka o;!<Ja} kilka strzafów. Na 
laipytenie prokuratora odnowlada. że s'rzelaî 
w -powietrze. Dalsze zeznania pokrywają się 
Z zeznaniami Walczaka.

Osk. Jan Żyła, sekretarz gnrny Jastrzębie 
Zdrój, zeznaje, że na rozkaz Witczaka dzwo­
nił po poleję, jednak tam nikt .rę wie odzy­
wa?. Róźm-iej na rozkaz Witczak a strzelał.

Następnie pr ze s Juch iw ano świadków.
Św. .Józef Mizte, -występujący również jako 

wsP&oskarzyoiei. zastąpiony przez jnec. Ko­
sakowskiego. św. opowiada jak doszîo do 
zabrania w dniu 11. 4. br- u Kowo-’a, następnie 
jak Stania wtargnął do lokalu i członków Nar. 
Zw. Powst. 5 by?. Żoi. oraz innveh nieatna-ny-oh 
gości, z lokalu wyrzucał, jak Stania zamówił 
30 piw i wreszcie, jak <ťř&M' świadka. Świa­
dek przedkłada świadectwo lekarskie. Obroń­
ca dr. Tchorzewski zapytuje .się świadka, czy 
ten odebrat ze związku jaką zapomogę, czemu 
ten stanowczo, zaprzecza.

Sw. Józef Bankę', św. Franciszek Sosna 17, 
św. Jul.'trsz Modrzyli, św. Karol Krzyża do 
rozprawy nic ciekawego nie wznoszą. Wszy­
scy potwierdzają zeznania osk.. jak to Strute 
z swoimi ludźmi wtargną? do iokafa, jak mimo 
wezwania gospodarza lokalu nie opuści?, jak 
wyrzurai z tofcahi wszystkich nieznajomych i 
jak razerr. z innymi bii nieznajomych ran lu­
dzi.

Św. Jan Konol zeznaje, jak zwoiat zebra­
nie na którem usialony mia? być porządek 
święte 3 maja. On jako prezes. Siar, Zw. Fo- 
wstań-ców byt aprawnonyim do zwc.lania ta­
kiego zebrania, w dodatku byt gospodarzem 
domu. Wiedział, że Stania zamierza rozbić 
’-go związek, .tednak nie przypuszcza?, że to 
jest możliwe. W wspomnianym dniu w czas'e 
zebrania zakaza? sprzedaży wódek- Od teścio­
wej swojej dowiedział się. że Stania przybvî 
ze swoimi ludźmi do lokalu i zażąda? dla 
swoich ludzi wódki. On jednak zakaza? sprze­
daży wódki, bo obawia? się awantury.
Dalej, zeznaje, jak fliSi, ź.e Stan a z towarzy­
szami wtargną? do lokalu, powyrzuca? z jego 
lokalu różnych gości, między inuemi Mizię,

którego pobił. Stenia już przedtem odgraża? 
się Kowalowi, że jak nie przestanie z tym ger­
mańskim związkiem Narodowych Powstań­
ców. to go zabije- Inni koledzy Stani wtóro­
wali mu. wykrzykując: „bij, zabij, kryką go" 
1 t. d.

Św. Wróżyua: zeznaje, że przybył do io- 
kalu przypadkowo, w czasie gdy już były k- 
wantury. Słyszą?, żo wołano . precz z Woje­
wodą" precz z Piłsudskim". Na wyraźne za­
pytanie, ile razy słyszał te okrzyki,- św. stwier­
dza, że tylko raz. Następnie stwierdza, ie 
okrzyk: te padły na sal?, gdzie byli wspólnicy 
Stani, nie zaś w izbie, gdzie- obradowali człon­
kowie Nar. /by, Powst. Si. Świadek robi bar­
dzo niewiarygodne wrażenie, bo w świadku 
roapoznale św. Steblowa właśnie największe­
go awanturnika, dalej osk. Szweda rozpoznaje 
w nim właśnie tego człowieka, który go u Ka­
wo: a bił, zaś osk- Stöbe! rozpoznaje w nim 
prowodyra grupy ludzi, którzy prajgnęli go z 
własnego domu wyrzucić. Świadek YVróžyna 
w'kła się w swoich odpowiedziach, przyczem 
często zwraca s'?ę do Stani, jakby .pyta?, jak 
ma zeznawać. — O-sk. Stania twierdzi, że 
świadek myk sie 'co do sa1, r.a co jednak prze­
wodniczący odpowiada, że się dwukrotnie o 
to pytał. Na zapytanie prokuratora, czy ude­
rzy? Srwedę świadek zaprzecza.

Św. Paweł Wawrzeczny: nauczycie! w Ja- 
strzęirij zeznaje, że by? w dniu II 4. br. w lo­
kalu Kowola, gdzie nie chciano mu sprzedać 
piwa.. Wraz ze Stanią dobijał się do izby. 
gdzie obradowa? Nar. Żw. Powst.. bo słyszał 
okrzyki ..Precz a Wojewodą dr. Grażyńskim i 
precz z Piłsudskim". Kao krzyczą?, nie umie 
powiedzieć.

Św. Arme Stenśowa, ,żftna oskarżonego opo­
wiada, że w tMu. gdy został pobity jej ineź, 
do lokalu jej przybyło dwóch nieznanych męż­
czyzn, którzy się natarczywie dopytywali O 
jej męża. Mówiła im. że Stania poszedł do 
Witczaka, liib poszedł do Zdroju. Z oskarżo­
nych nikogo nie poznaje.

Zeznawał: następnie Fr. Ucherek, restaura­
tor. żona jego i Walter Lazarlet.

Św. Jan Lampka posterunkowy zeznaje, źe 
mia? w wspomni-!an y.m ćn'u dyżur, na poste­
runek nikt nie telefonował, jest jednak możli­
wość, że w czasie telefonowania on, jak i inni 
posterunkowi mo-giii być nieobecni. PosteruuůK 
w Jastrzębte składa się z pięciu radzi. O wy­
padkach, jakie zasziy ze Stanią, dowiedzia? się 
od Zyty, który przybył po policję autem. On 
i starszy posterunkowy Krawczyk udali się 
autem do Mszany, gdzie zastali Witczaka 1 
Stanie. Następnie szukali sprawców, którzy

Stanię polbiW, nikogo jodnas nie znaleźli. O 
strzelaninie pod »Mszaną dowiedzieli się dopie­
ro następnego dnia.

Prokurator kwestionuje zeznania świadka 
odnośnie do twierdzenia, że zachodzi możli­
wość. że na posterunku policyjnym w Jastrzę­
biu z urzędników policyjnych nikogo niema- 
Przewodniczący zapytuje świadka, czy Wit­
czak lub jego wspólnicy robili policji jakiekol­
wiek wyrzuty co do ich nieobecności na po­
sterunku, na co świadek przeczy.

Św. Paweł Krawczyk, tarszy posterunko­
wy. zeznaje, że sekretarz Żyła zrobił do poli­
cji doniesienie, ii napadnięto na osk. Stanie, 
sprawcy zbiegli i ukryli s:ę w okolicach Msza­
ny. Udał sie autem do Mszany, gdz’e stwier­
dził sprawców w osobach. Olesia i Porwoła, 
a następnego dnia wszystkich innych. Na za­
pytanie przewodniczącego wyklucza możli­
wość. by na posterumîcu policyjnym w Jastrzę­
bca kiedykolwiek nie urzędowano.

Sw. Mikołaj Krzystawa, pochodzący z 
Radlina, opowiada o topałafe nowym napa­
dzie. dotąd nikomu nieznanym. Mianow cie 
zeznaje: W dniu 11. IV. bl przybył do Mo­
szczenicy w sprawach podatkowych. Przy tej 
okazji zatrzymał się w lokalu Ranoszki, gdzie 
pił piwo. W tym czaste wpadł do lokalu re­
staurator i piez.es Powstańców Śl. Koczur z 
Moszczenicy z bandą, złożoną z 30 judzi, któ­
rzy dopytywali się o „narodowców“, jako 
obcy w Meszczeoîr'cy. został zaczepiony przez 
Kocznra i innych I dotkl'wie pobity. Z tych, 
którzy go bili, rozpoznał Józefa Grzonka i Wil­
helma Brzozę.

Św. Paweł Caslor, gospodarz Mszany ze­
znaje. oo następuje: W dniu 13. IV. br. ciosał 
drzewo przed swe m domem, gdy zobaczył 
nadjeżdżające auto i w pólu grupę ludzi. Od 
miejsca jego domu do miejsca auta i ludzi by­
ło około 200 dr 300 mtr. Auto się zatrzymało, 
wyskoczyło z niego czterech ludzi którzy po­
częli do grppy tra polu strzelać Grupa ludzi 
na doIu poczęła uciekać. Wś-ód uciekających 
Św. rozpoznał obywatel, gminy Mszany, Por­
woła. Ölesia. brać. Koctanów i in. Ludzie, 
którzy wyszli z auta. bvii uzbrojeni w kara­
biny i pistolety. Strzelali, mierząc do ucieka­
jących. Przez cały czas św. mógł obserwo­
wać pale rzekome* bitwy, bo te * jasny dzień, 
a dom jego znajduje się na wzgórzu.

Św. Ludwik Bańko: zeznaje tylko, ie prze­
strzegał ludzi, by do Kowala nie szli, bo zwią­
zek narodowy będzie przez Stenię rozbity.

Następnie odczytano świadectwa le­
karskie iw. Mizi, osk. Kocjana i osk.

Stani, poczem odczytano karty na brod 
Witazaka, Chwaîczyka i Żyły, przyczem 
chąrakłerystycznem byłe, że ka-ty ostat­
nich Ortvóph były bez daty, zaś karta 
Witczaka,-wystawiona jako duplikat, no­
siła datę z szerwca. W postępowania 
dowodowem. prokurator wniósł wniosek, 
by odnośnie do ork. Witczaka, Chwaczy- 
kà, Żyłę i Stanię rozszerzono oskarżenia 
na paragraf 125. Sąfi wniosku nie u 
względni!. W wyWod^ęh końcowych 
prokurator wniósł dla osk. Stani za trzy 
wypadki ciężkiego uszkodzeni cielesne­
go po dwa miesiące więziena, razem 5 
miesięcy więzieira —• oskarżonych Jca- 
hima Wuwra, Porwoła, Olesia, Szwedę i 
Ludwika Wuwra po 9 tygodni więzienia. 
— Witczaka, Chwaîczyka i Żyłę po 14 
dni aresztu zaś Józefa Kocjana, Fil,pa 
Kocjana, Chaśkę i Stébla na uwolnienie.

Mec. Kozakowski dopominał się o su­
rowszy wymiar kary dla osk. Stani, któ­
ry jego klijenfa Mizię ciężko uszkodził na 
ciele.

Mec. Tchórzewsk,, zastępujący oskar­
żonych Witczaka, Żyłę, Chwaîczyka, i 
Stanię przemawiał blisko godzinę, slara- 
iąc się wykazać niew mość swoich man- 
dantów. W końcu prosił o jak najłagodniej 
szy wymiar kary a o zupełne uwolnienie 
Witczaka, Żyły i Chwałczyka, bo don e- 
sienle za wykroczenie ich wniesione zo­
stało dopiero w sierpniu, tj. 4 miesąco 
od wypadków, czyli jako przedawnione, 
nie powinno było być wogóle rozpatry­
wane. .

Sad udał się na trzygodzinne narady, 
po których zapadł wyrok, podany w nume­
rze wczorajszym. A więc: Osk. restaura­
tor Paweł Stania 2 miesiące i 2 dni w'ęz’e- 
tria, która to karę zamienia się na grzyw­
nę, licząc za każdy dz*eń więziono 4 zł. 
Joahim Witwer, Ludwik W u we- Edward 
Porwoł, Ignacy Oleś i Dominik Szweda 
skazani zostali na 15 dni więzienia, z za­
mianą na grzywnę, Ucząc za dzień po 4 zł. 
Witczak skazany został na 140 zł. grzy­
wny, albo 10 dni aresztu, Chwalczyk i Żyła 
30 zł. grzywny, albo po trzy dni aresztu.

Odpowiedzialny redaktor: 
Wincentv Kasoemwfcz.

Iraprja I®. Bartery
rÍ2Í3$ÍC2, ulica Warszawska Í0

Właściciel Wojciech Dutkiewicz 
poleca c

perfumy krajowe 1 zagra-? 
niczne, wszelkie artykuły 
toaletowe i kosmetyczne 

Jü’io podarki gwiaidkoiw».

e,pec ja/rt

adjo
Ejrefesina 11

Do 74 bm. wyjątkowa 
i nieb) wała zmżua cen

Cv
$

Fra? sil fił*aa£ — Ui ^owigzko Isp.
Roszjku ertry d> natyth-maatawego objęć 

pesaiy zdolnego, energicznego *

iisiynwega
znającego dobne ję^yk polski i niemiecki w sło­
wne i p śmie msąceąo długoletnią praktv:ę przv 
modnych hirbmaoir parowycn w ruchu tolo-wm, 
jíKO.ez z pewnem* wiadomościami z eiekiiotech 
triki i uchu kopalnia »ego. — Warunete Polskie 
coywatelstwo i świadectwo moralności.

Wnioski z odpisami świadectw, poświadczę 
nie-m psbkie/o -mywa’e'st.va, z podaniem iada- 
r.eeo wynagrodzenia naie-v skierować pod adre­
sem: Zarząd Kopalni „MATYLDA“, Cnrzsnów 
Małopolska. Wolne mieszkanie pr-źnici na wiloku

w snaaeni $n<f«wnem w /onan’n po frtZny^S :enac!L
Uissisfü i wjiRšiiiĚigzi zomâwleiis
Prosię 65seïf£€é moją ifysiawç!

OTTO ms um
Największy specjalny skład delikatesów, 

win i likierów.

VPöSirzscma 4. KMOW1CI Ttiežim *1

można nabyć aparaty ra­
diowe oraz SZ^ŚCi tíO niCtl.

ZyranflGlE Elslitryczne, 
lamjy stoląse- nocne, 
garnki t żelazka clckir.

5049 w firmie

ii

łl
Jan Niederliński

, Iłl. 3-ł
Telefon Nr. 1939.

Specjalne ustępstwa 
dla ?. P. Urzędników.

Kopalnia „Matylda“ Chrzanów, (Mało­
polska) piîSZJâüjîife 2 zdolnych i trzeźwych

SU
d/jamentowemobeznanych z wiercemem 

ewentualnie śrutowem.
Zojloszenia pisemne i osobsfę prz, 

zslaczeniu świadectw' przyjmuje Zarząd
5 i 39Kopaini.

inżynier
względnie

technik &&nstru?4t©r
do samo:!z einego prowadzenia fabrycz­
nego biur* teciinicznego, z praktyka 
waisztat ’wą, obznatmiony 2 przsJwstęp 
ra kąłknłse *?oszukiwany Ho ?«>••*•-t- 
izys.v.a Akcyjnego Mijaczo-isiach OJl?
w ni Sta i . Zakładów Mechamcznyc!

nnwfl PIZ33
na Sirnjin Sląaau

poszukuje doświadczonego

iiiifiiiero mmmm
jako pomocnika kierownika wię- 
-czego oddziału maszynowego. 
Wym igana dokładna znajomość 
tuchu kopalnianego. Warunek 

olska pizmdeżnosć państwowa 
znaiomość języka polsk. i nie­

mieckie >o. 5169
Oferty z žycorvsem, wyszcze­

gólnieniem dotscdczasowych sta­
nowisk i podaniem wysotoś i 
żądanego w»na >rodzeats, przestać 
natęży do administracji dziennika 
>od Nr. 5169

Spmiaź piwa
PôjiüÿiiczeâD

w każdv piątek od godz. 7-13, 
w tygodniu świątecznym codzien­

nie od godz, 7_13.

B owar Osk. Balder
Królewska Huta

Wolności 8fi
W miefsrowyśjęuch ok-JÍic:>iv«3 
spi/edsż z wozu z beczki w dniach

znanych.

Woine 
Dosaai}

Akwizytora
ogłoszeniowego 
na Katowice 
dobrze wprowa'nią 
izonegn w bra,i nach 
ży samoctvxl') , znawstwa 
wej. poszukuje 
ncirti; Tsteacji p

chunkowości 
kupieckiej, ko 

respondencji 
handlowej ste­
nografii, nauki 
handlu- prawa, 
kaligraf?!, pisa­

na maszy- 
towaro- 

an-
gielsKiego. fran­
cuskiego, nie­

ważnego 
■iięczjiika. Wy­
czerpując c oter 
ty: Kachel,
Warszawa, (lo­
ża 37, m- 37- 
____  52» a

sckiego. Po 
ukończeniu 
świadectwo 

Żądajcie pro­
spektów

POTRZEBNA 
panienka do biu 
ra s ukończoną 
szkołą handlo­
wą. Zgłasza ć
się: AUTO Ka­
towice. Konop­
nickiej 5-

1282 a-

11Brasis dauaraniu

CHCESZ otrzy- 
mać POSADĘ? 
Musisz ukoń 
rzyć kursa fa­
chowe korespin 
dencyjne prof 

Seknfowfcza 
W'zcszawa, 2ó- 
rąwia 42- Kur­
sa wyuczają li­
stownie: bu-1 Dra

^ iortcdait ^

ZAKOPANE.
Biuro J. Ku- 
bińskiego ma 
do sprzedania 
wille i pa cele. 

5255 a.

Kosowskie po- 
widio jabłko­
we 7. gruszka 
mł i cukrem > 
raz suszone
jabłka w pla 
strach ffleoh'e- 
rame fjako 

zdroi-wsze) m 
na sprzedaż 2fá 
rząd le zniczy

Tarnawi*“1olonj«

wie za Koło­
myją w 10 kilo­
wych posył­
kach po 20 zł 
oprócz opłaty 
pocztowej. Po­
widło od 100 
lilo 10 procent 
>pustu-

527fi a

ZAKOPANE. 
Ajencja Śrem:- 
newskiego — 

wieiki wybór 
wri41, parcel do 
sprzedaży, na- 
em rrreszkaii 
lokali.

5254 a.

UWAGA! Pro 
siny przy ofer 
»ach szyfro 
wwęh nie za?a 
czać orvghu' 
nych świadectw 
lub uwlerzyte! 
nionycb odpi­
sów. Za zag! 
nione świade­
ctwa załaoŁOtu 
przy otertarł 
szyfrowych . ni? 
[odpowiadamy 

Sp

Wóxkl dla dzieci 
Wćski isfkowo

w ogromnym wyborze

chalterl. ra-lskiego w Koao-WytL g o- «.

llilf 2
«'H—I". m.-x,-rtw ^

szczeg^iinie szp.fy i łóika
z drzewa 

olchowego, 
dębowego 

1
orzechowego

*
Specjalność:

Sólha
meist.

dostarczam wprost do domu.

H. Fröhlich, Król. Huta
Weir.eicl 43. We rości

Druid wszelidegi* rodzaju
i

ZaftlAdf

is

jak listy, koperty, pocztówki, prospekty 
afisze jedno i wielobai wne, i t, p. ttd 
Wszystko to dostarczają w wykwintnem 
wykonaniu, prędko, tanio i dokładnie

Sratiozne I Wjtawnlez^
„PSLöMiä'1 Sp. me.
aatawlcc, ni Somciaicjii U

B^6A 660


